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Nidn-dsołe widoki.
„Wiener Ztg" ogłasza pismo odręczne cesa­

rza do prezydenta gabinetu bar. Becka, ustana­
wiające kwotę anstryacką na wspólne wydatki 
w dotychczasowym stosunku do kwoty węgier­
skiej. — Po bezowocnych obradach deputacyi 
kwotowej, kióra rozeszl się, nie osiągnąwszy 
poioznmienia, innego rozstrzygnięć' tej sprawy 
nie można się było spodziewać. Z gory tez po­
godzono się z myślą, że Austrya w dalszym 
ciągu pokrywać będzie lwią część wspólnych 
wydatków, że płacić pędzie znów znacznie wię­
cej, niżby według słuszności na nią przypadać 
powinno. Ogłoszenie decyzyi cesarskiej ma wi<*c 
dziś właściwie już tylko formalne znaczenie, a 
jednak poruszy zapewne na nowo drażliwą kwe- 
styę dalozego ukształtowania się stosunków au- 
strn węgierskich.

Jedno tyiKo po tej stronie Litawy panuje 
zdanie, że stan obecny, w którym Węgrzy zdo­
bywają coraz nowe prawa i przywileje, podczas 
gdy ^ustrya w dalszym ciągu ponosić musi 
główne c ężt ry ala mocarstwowego stanowiska 
monarchii, jak najrycnlej skończyć się powinien 
Madziarom żaden rozsądny i bezstronny czło 
” iek za złe brać nie może, że dążą do u samo 
dzielnienia swego państwa, że pragną zupełne 
‘iezależności politycznej. Do tego jako narót 

knitnrny, posiadający wielką przeszłość dziejo 
wp najzupełniejsze ma prawo. Prosta atoli spra 
wledliwość wymaga, aby do tego cein dążyli o 
v łasnych silach, przedewszystkiem zaś własnym 
kosztem, a nie, jak dotychczas się dzieje, w zna' 
cznej mierze kosztem Indów Austry.

Niestety mało jest nadziei, iżby Cislkawia 
rychło jn i mogła się otrząsnąć z tych cięża­
rów aby przeprowadzić zdołała przy równym 
podziale także równy podział obowiązków. Do 
tychczasowe parlamenty austryackie okazały się 
j  ezdolne do tego, bo trawione wewnętrznemi 
rozterkami i swarami, nie rozporządzały po­
trzebną na to siłą na zewnątrz. Czy przyszły 
parlament będzie w tym kierunkn szczęśliwszy, 
trudno już dziś przesądzać. W tej chwil1 nie 
wiadomo nawet jeszcze, czj będzie , to rzeczy' 
wiście parlament według wol1 i 'ntencyi ludno­
ści, czy też w dalszym ciągu jedynie reprezen- 
tacyt knryalnych interesów? Nud projektem 
reformy wyborczej zawisło na nowo wielkie 
nwoezpieesefiatwo .Tak już donos 'iśmy, "więk­
szość stronnictw obecnego parlamentu teraz, 
yu nadspodziewanie szczęśnwem przebyciu wal­
ki o mandaty i podział okręgów, uczuła nagle 
trwogę irzed zasadą powszechnego, równego 
prawa głosowania i zamierza rzekomo zasiąpić 
je systemem wyborów pluralnych w całej An- 
stryi Takie stanowisko wobec tego zamiaru 
zajmuje rząd, nio wiadomo dotychczas To atoli 
me ulega wątpliwości, że gdyby naprawdę wy 
s t i lo n u  z takim zamiarem i chciano gu zrea­
lizować, zer wałaby się w całej monarchii bu­
rza, jakiej może jeszcze w Krajach A astry i nie 
było.

Lecz nawet w razie, gayhy projekt reformy

wyborczej zdołał nniknąć tego niebezpieczefi 
stwp, Widoki na jesienną cesyę Rady państwa 
są nieszczególne. Usiłowań pogorszenia nowej 
ordynacj wyborczej zapewne nie zr bratnie, a 
to da powód do nowych walk, nowych wstizą- 
śnień i długich dyskusyj. Nowa sesya delega- 
cyi przypadnie właśnie na tę najzaciętszą może 
fazę walki o powszechne prawe głosowania, a 
wobec tego deiegucya anstryacka będzie znów 
bezsilna wobec delegacyi węgierskiej.

I trndno dziś jeszcze przewidzieć, kiedy się 
walki te skończą, a tymczasem Anstrya dalej 
płacić będzie w dotychczasowym niesprawiedli­
wym stosunku na wspólne państwowe potrzeby 
i cele.

Nawy występ cesarza Wilhelma.
Cesarz Wilhelm trzyma się widocznie zasa­

dy: „nulla dies sino liuca" i korzysta z każdej 
sposoDności, ażeby osobą swoją sw n t zaprząt­
nąć. Jak wiadomo, znajdoje się obecnie cesarz 
niemiecki na wycieczce wzdłuż wybrzeży nor­
weskich, a że tam niewiele można znaleść o- 
kazyi do występów politycznych, więc zadowolił 
się spotkaniem z deputowanym francuskim, Ga- 
stonem Menier.

Spotkanie to jest drugiem z rzędu. Pized 
kilku laty Gaston Menier, deputowany rady­
kalny i bardzo bogaty właściciel fabryk czeko 
lady przedsięwziął na jachcie swoim „Ariane" 
wycieczkę do Skandynawii, zabrawszy z sobą 
Ówczesnego prezydenta gabinetn francuskiego 
Waidecka Rousseau. Po drodze jacht Meniera 
spotkał się z jachtem cesarza Wilhelma, który 
zaprosił do s;etie Waldecka-Ronssenu i Manie­
ra. Pierwszorzędny polityk francuski i pierw­
szorzędny fabrykant czekolady znaleźli się w 
gościnie cesarskiej na pokładzie jachtu „Ho 
henzollern11. Odwiedziny owe poszły w zapom­
nienie i dopiero dzisiaj p sz o ni ;b znown 
dzienniki paryskie „Figaro11 i „Matinu z oka- 
zyi nowego występu cesarzu Wilhelma.

ęraston Menier na jachcie „Ariane“ wybrał 
się znown w podróż do fiordów norwegskich 
i niedaleko miasta Bergen spotkał się znown 
z cesarzem Wilhelmem, który rieomieszkał za­
prosić Meniera i towarzyszów jego podróży na 
wkład swojego jachtu „Hohenzollern". Wspo- 

mn;sno dzienuiti podają opis tdgu spjtknnia 
i treść rozmowy, którą wiodl cesarz ze swoimi 
gośćmi. Cesarz mówił — jak zapewniają spra­
wozdawcy — bardzo mało o poiityce, zapewni­
wszy tylko zaraz na wstęp ie swojej rozmowy, 
że zmarły Waldeck-Rousseau wywarł na nim 
'ardzo wielkie w ażenie. „Wiadomość o jegc 

śmierci zrobiła na mnie prawdziwie bolesLe 
wrażenie —  zapewniał cesarz WiUnlm —  
Współcznję z krajem, który go stracił".

A potem rozprawiał Wilhelm o brakowych 
sprawach paryskich, pomiędzy niemi zab o ka­
peluszach damskich podczas przedstawień tet- 
;ralnych, wyraziwszy przekonanie, że kapelusze 

na głowach kobiet przeszkadzają widzom Prze­

skakując z tematu na temat, wspomniał Wil- 
neim o naprężeniu, które nie dawno panowało 
pomiędzy Eiemcarai a Francyą, i oświpdczył, 
że naówczas zaariary jego źle zrozamiano we 
Francyi „Gdybym chciał kogoś oskarżać —  
mówił cesarz WilL um — to musiałbym się 
zwrócić przeciwko p r a s i e .  Ona często ponosi 
winę ze wiole nieszczęść. Wcgóle dziwną jest 
rzeczą, która nieraz mnie zastanawiała, ó w 
b r a k  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  p a n u j ą c y  
w p r a s i e  Biorąc na uwagę rozmaite zawody, 
widzimy, że człowiek, który się im poświęca, 
musi wypełnić pewne ścisłe warunti. Inaczej 
jest w dziennikarstwie. Młody człowiek w 22 
rokn życia może w największym i najbardziej 
szanowanym dziennika wystąpić z artykułem 
który wywiera wpływ doniosły na czytelników. 
Codziennie zawierają dzienniki wiadomości, ko­
mentarze, odezwy do paólicznuści, pochodzące 
od osób, którym nie odmawiam dobrej woli, ale 
których wiedzę mogę Ł-wesŁyonowuS. Ci ludzie 
są przewodnikami opinii pnblicznoj i wywierają 
ogromny WDływ nu opinię publiczną".

Przytoczywszy ten ustęp wynurzeń cesar­
skich, dodaje „Matm" trafną uwagę, że są 
także inne jeszcze zawody, n ie  p o t r z e b a  
j ą c e  a o w o d n  u z d o l n i e n i a ,  a m i a n o ­
w i c i e  z a w ó d  d z i e d z i c z n y c h  m o n  ar  
c h ó w

W  dalszym toku rozmowy przeszedł cesarz 
n& wojnę japońsko rosyjską i oświadczył, ze 
równie przewidział jej wybneb, jak nie miał 
żadnej wątpliwości co ao jej wynika. Japonia 
stanęła teraz w rzędzie mocarstw, z któremi się 
będzie musiało Europa Lczyc w swoim wła­
snym interesie. „Może nadejść chwila — rzekł 
cesarz — że pewnego dnia, np. podczas obrać 
nad sprawą wyspy K-sty, zjawi się na hory 
zoncie admirał .apoński i zażąda, ażeby go do­
puszczono do obrad".

Paniom z jachta „Menier" ofiarował cesarz 
kwiaty, a z dziennikarzem Berardim, który stu- 
dyował w Bonn, rozmawiał dłużej o uniwersy­
tecie w Buuu.

Nowy występ cesarza niemieckiego wywołał 
zajęcie, uwagami jego o rzekomej nieodpowie- 

rialności prasy. W Niemczech, a zwłaszcza w 
Prusach, dziennikarze odmiennego są zdania.

O szkolę polską.
(Uwagi nt ozasltj

(Dokończenie.)
Bodaj czy nio najdrażliwszą okazała się dzi- 

sis1 sprawa stosunku młodzieży do szkoły i jej 
przedstawicieli. Historycznie rzecz to zrozumia­
ła, Młodzież w Królestwie czynnie zaprotesto­
wała przeciwko dalszemu trwaniu najsamot­
niejszej niewoii. Nie pozostało to bez wpływu 
na młodzież polską w Galicyi, która przez imi- 
giacyę rodaków z  Królestwa weszia z nimi w 
sJną styczność. M»my to głęnokie przekonanie, 
że w każdym razie przyniosło to więcej dobre­
go, a raczej w przyszłości przyniesie; tak musi

się widziuć, patrząc dalej. Tutaj zaś chcemy 
zaznaczyć, że, Dądź co bądź, to zetknięcie się 
i ton wpływ podziałały na młodzież w Galicji 
w ten sposób, że zaczęła myśleć o stosunkach 
w szkole galicyjskiej. Znaleźli się oczywiście 
i tacy, którzy jej myśl tę postarali się uświa­
domić. Znown wskażemy pobndki tylko szla­
chetne, nie mówiąc o niższych (o tych do ayta 
mówili inni): patryotyzm i sziacnetne umiłowa­
nie postępu; charakterystyczne jest dla tego 
ruchu młodzieży, że jego głównem hasłem: oso­
bista wolność człowieka W tym rucuu młodzie­
ży i w tych uświadomieniach postronnych n 
nas, w Galicyi, wiele oczywiście analogii z tem, 
co było (i jeszcze nie skończyło się) w Króle­
stwie. Ale to nie bezmyślne naśladowanie. —  
Urzeka sobie zdać z tego spiawę, że młodzież 
dzisiaj naprawdę szybciej dojrzewa 

To znak czasów, taki niemal, jak szybsza 
komunikacya, jak zdobycze techniczne i t. p. 
Z tem liczy się jnż dzisiaj sama władza szkol­
na: Wszak uznano i spełniono gdzieniegdzie 
potrzebę osobnych dla uczniów czytelń z cza­
sopismami, pogadankami, z znpełną niemal au­
tonomią. Młodzież dzisiejsza dojrzewa wczećniej, 
niż dawua, i to jest fakt dziejowy, społeczny, 
psychoiog;czny, i — szkoiny I dlatego, gdyby 
nawet nie była przyszła chwila szczególnie go­
rąca dla Polski, młodzież o szkole byłaby dy­
skutowała. To oczywiste. Przygotowała grunt 
pod to i wcześniejsza dojrzałość, i dłagoietnia 
praca osobnych pism młodzieży i dla młodzieży, 
w szczególności „Promienia" i „Teki".

Dzisiaj rnch umysłowy z odcieniem czy poli­
tycznym, czy socyainym, czy liteiackim. czy 
etycznym, jest faktem, jest częacią życia. Kół­
ka „samokształcenia", organizacje (wszak i 
wojskowa — oncyalna), kółka etyczne, własne 
pisma, próby literackie, i najnowsze, ideowo- 
etyczne, „M ł o o d z i e ż“, mające widecznie wiel­
ką przyszłość przed sobą, w założenia swojem 
technicznem zręczne vegzemplarz kosztuje 4 
hal.), —  aziś to wszystko znane i w wielkiej 
części uznana. W jakim zaś kiamnkn głównie 
ruch ten pójdzie, to przeważnie tw estya chwili, 
h* odzież pozostaje w tym yypadku zawsze 
młodzieżą i o tem często zapominają zbyt su­
rowi krytycy.

Dzisiaj nastały uzasy, że młodzież wiecuje o 
kole, Ale trzeba przyznać, że poza tem wie 

cowaniem — wybryków nie było. Były tylko 
oaezwy z żądaniami pewnj ch reform jeana 
większa broszura „Młodzież społeczeństwu". 
Broszura ts. jest istotnie szczególna; ale trzeba 
ją przeczytać, właśnie dlatego, że szczególna, 
że napisana głównie a raczej wyłącznie przez 
uczniów gimnazjalnych, przez tych którzj re­
prezentują niejako wcześniejszą dojrzaiuść dzi­
siejszej młudzieży szkolnej.

W uznaniu prrwa krytyki zt stronj młodzie­
ży poszła najdalej antorka artykułu w jednem 
z pism wnrszawsRich, proponując współudział 
młodzieży w „radach pedagogicznych". Wobec 
tego projektu „Szkota Przyszłości" wzięła w o- 
bronę m ł o d o ś ć ,  zgłębiając trafnie pewne źró­

dła przedwczesnej jej zatraty, wyczerpanie tern 
wszystkiem, co stanowi protest życiowy mło­
dzieży Chodzi o to, żeby tego wszystkiego 
sztucznie nie pomnażać Ten projekt był może 
aktem rozpaczy autorki „Niedoli młodzieży 
w szkole galicyjskiej", która przy zbieranin 
muteryałów dc tego poważnego akta oskarżenia 
z pewnością wiele nazbierała goryczy. Goryczy 
jest wiele wogóle w całej dyskisyi szkolnej. 
Tu walczy się z przekorą przesądów, skostnia­
łością form, a przedewszystkiem — przeciętno­
ścią, tamą największą Tu walczy się z nie wi­
dzialnemu lub az brutalnie widocznemi więzam. 
niewoli politycznej i jej strasznej konsekwen- 
cyi: niewoli ducht... Ale bojownicy się knpią, 
łączą, grupnjąc się koło zarygowanycn powyżbj 
punktów

W najogólniejszych zarysach przeusiawiliśmy 
dotychczasowy przebieg i stan akcyi, wszczętej 
w Polsce celem odro lżenia i zdobyciu p o l ­
s k i e j  szkoły, którą chcemy mieć szkołą naj­
lepszą, Oby uwegi nasze zwróciły uwagę ezer- 
szych kół inteligenc/i polskiej, nie bior^ej do­
tąd nawet ncznciem a li .au w walce o polską 
szkołę, że walka to zaprawdę powstańcza, z da­
chu, i że każdy w niej czynić powinier cho­
ciaż arobną swoją cząstsę.

Zakończymj siewamireuakcyi „Reformy szkol 
nej" p. Szymańskiego, pełnemi mocy j  bólu 

Biada społeczeństwu, biada narodowi, jeżeli 
doń jako do bydląt niemych, wielka nanka 
przyszłości stosowana będzie 1 Przedsmak tego, 
czem się to stać może, daje nam dziś szkoła 
pruska. Społeczeństwo przeklnie na wieki tych, 
którzy, mogąc, tego najstraszniejszego kielicha 
goryczj odeń nie odwrócili! Bc wtedy od wrócą 
się dzieci nasze od rodziców swoich i ten roz­
łam pomiędzy dziećmi i rodzicami, którego dziś 
nie rozumiemy, a który, będąc dotychczas zja­
wiskiem częsciowem, jest tylko groznem ostrze­
żeniem, wtedy stanie się powszechnym .. I to 
będzie grobem naszym..." G. B. B.

Z pi?m rosyjskich.
(Roswiątaiiie Dumj uastęiigiWem p lityki Wilnelm* II — 

Stos&uki wutstauskie. — Statystyka Rosyl)
Mniemano, czy też faktyczne wmieszanie się 

Wilhelma II w sprawy ro?yjokie ,v .e  schodzi 
ze szpalt dzienników rosyjskich. O ot cnie omu- 
wiuny jest artykuł „Journal des Dóbats", poda­
jący nową werayę rozwiązania Dumy. Autor 
„z naj wiarygodniej szych źródeł" .czerpie swe 
wiadomości i twierdzi, ie  tylko dzięki cesarze 
wi Franciszkowi Józeiowi Rosya nie podległa 
najazdów1 Cesara W;lbeim nie z powodu oba­
wy przed rucuem rewolucyjnym, mogącym prze­
kroczyć granice Niemiec, l6cz ożywiuny daleko 
idącemi projektami, mającemi na celu objęcie 
pierwszorzędnej roli wśróć personalu monar­
chów, pragnie koniecznie skorzystać z przykre­
go poiożenia swego wschodniego sąsiada. War­
szawa była jnż raz w lękach pruskich, a Wil­
no, M nawa. Ryga, Rewel, zależały niegdyś od

Wi. Nawrocki.

Z cykli: „Królewskie sonety11.
\ .  . 

Dąbrówka. >
Zali > sn a  z czeskiej ziemi zorza świta,

Ali Błodka gędźba płynie wielogłosa?
Przed Dąbrówką perły Bwoje strząsa rosa, 

Modrem kwieciem z pod jej stopek szlak zakwita.
Pwycii progów chlebem, solą lud ją wita... 
Eąć kniazidwnie zastępuje dziatwn b sa... 
Igra z słonkiem i wietrzykiem złota Rosa,

W rozmarynu liść zielony z rntą zwita.

1 rozplata ją auiaź Mieszko... w uścisk chwyta 
I słania mu się na piersi, przetowłosa,
W jasnom Goplc przeglądają się niebiosa,

Płonie w stońcn pod wio senną runią skryta, 
Lacka ziemia.

W  świętym gajn Glwantewita 
Czeski topór niebosiężne krzyże ciosa

Władysław Herman.
Już wyjrzała z pud śniegu sasanka..

Jnż zielenią pokryły się drzewa.,
Już wybiega za próg czaruobrewa 

płatać kosy w promieniach poranka.
1 1 pod słońce wygląda z krużganka, 

j kołysze dzieciątko i śpiewa...
, hiycz się próżno nieboga nadziewa 

''8Podyna swojego kochanka.

Wisławo! strzedz było <i wianka' 
ij/óżno ć łzami się lico oblewa!

„ uż królowi nie miła jest dziewa!
Ta
^2 .królewna — tyś prosta kmiecianka! 

pC'ł Ciebie i swego młodzianka,
Latowicza prawego. Zagniewa.

Kinga.
' -pztuiały dzwony, wieszcząc wasalną porę...

do świą.yB spieszy w ncuści szale... 
Biv. ^ o w  tkińi tum.e okrzyk.urzmn w zapale., 

?8zczś zbroice.. lśnią szaty złotowzore:
f e e  Kinga „Lnboc z* 
t ^ lr>mu sie jeno miłością 

I ’ ^80 widzę patrząc w meL.aJt-kic alt 
l e t k i e  moje ślę k'Niemu chęci stare.

Chryste! Miłością k'Tobie bez miary gorę 
Duszę i ciało Tobie oddaję "ałe 
I nikt z śmiertelnych nie dotkaie mię zu

[chwale.
Wejrzyj litośaie — mówię — na mą pokorę 
I oddjl — owszem — tę nieprawości zmorę, 

Kn przedwiecznego Boga czci i chwale!"

Gryfina.
Z goryczą w duszy, z chmarą na czole, 

Porwana gniewem, co oierś kołysze 
I z czarnych źren i płomieniem dysze — 

Staje Gryfina w rycerskiem kole:
Poznajcib wszyscy moją niedolę,

Szlacl etni męże! Niech głos wasz słyszę 1 
Pan wasz w kłamliwej dręczy mię pysze, 

Sprawcie! kniaź Loszko mech da mi wolę1

Zali na próżną jat mię swi wolę? 
i  Zalim ja Kinga, cu wniosła mnisze 

Śluby dziewictwa w klasztorną ciszę?
Już szóste lato znoszę te bole!

Wolej w  tatarską iść mi niewolę!
Wolej mi zczernąć! Du Rzymu piszę!"

Kaz.mierz Wielki.
Noc nad Wyszehradem Dnnaj, jak potok, się

[toczy...
Mieczów szczęk.., rumaków tętent z oddali

[dolaca.
„W konie!" — królewicz lacki przodem

[wspiął bachmata, 
A przed siodłem naga Lachów córa słoni oczj
1 gore w nich miłowanie i trwoga jc mroczy... 

I rozkoszą wraz i grozą serce jej kołata... 
Zali sen to, zali jawa... ustronna komnata,

A Klarę w ramionach jnnak kołysze nroczy.
I w łożnicy rozpowija złoto jej warkoczy 

I wpija się w słodkie usta i w uścisk
[oplata —

A za progiem czuwa czujna sług powiern/ch
[czata...

Dziś pierś miłośnicy jeno rozłąka przytłoczy 
Ale w krwi poczęta miłość ychło *rwią się

[zbroczy
1 odda ją z Kazim*orzowyc] ramion w ręco

[kata.

Mońka.
Z kowanego kunsztownie złotego pająka 

Na sklepioną komnatę biask posępny pada...

Kędy panów krakowskich gromadzi się rada, 
Staje, dumną podnosząc skroń, królowa Sonka...
— Zda się, że jasny uśmiech wiosennego słonka 

W mrok, wskróś ujęte w ołów szyby się
[przekrada...

Że za oknem siowików słodka dzwoni zwada
0  różę, z majowego rozwiniętą pąka —
1 rzecze- „Klnę się, jako mojego maiżonsa 

I pana części strzegąc, nie znaiam, co
[zdrada!"

A z ńią orszak koronnych pań przysięgę
[składa.

Diży złota, pierś królowej kryjąca koronkr.. 
Pud spuszczoną powieką gorzka łza się błąka.. 
Z krzyża patrzy Chrystusa twarz bolesna

[blada.

Z y g mu n t  l.
Wieczór* na niebie złote rozpala kaganki...

W Budzyńskim zamku szara zapada godzina., 
Cicho gędzie w przedsieniach cygańska dru-

[żyna...
Smętne kwilą cytary, zawodzą multanki

Myśl Zjgmnnta wybiega na dalekie szranki 
I nib czuje królewic, jak panna Katrina 
Białą ręką w trefiony ciemny włos mu wpma 

Wite z róż, niezabudek i fijołków wi inki.
Do ust lgną mu gorące usteczka kochanki... 

Zalewa go jej włosow złocista lawina...
I źrenic lazurowa pociąga głębina —

Jednego brak mn kwiecia do szczęścia równianki: 
Nawet w białych ramionach j ęknej Temiczanki, 

Zadumaną skroń chyli i .n jlskę wspomina.

Hen-yk Walezy.
Sennie pieszczoną ręką koszyczek kołysa, 

Zawieszony u szyi na wstędze niebieskiej... 
Gładzi białe bonouskie, drzemiące w nim pieski 

Król o jicz&j niewieś- iem, a o sercu lisa
I pożądliwem okiem krasę lic wysysa,

Zda się motyl, co z kwiecia pijg rosy łezki, 
Adonisom w głąb pańskiej zerkających kieski, 
Saint Lnc’a. Saint Megrin’*, Scbomberga,

[Qaelua’a.
Wtem z za drzwi brzękł„ tarda, zabłyszczała

[spisa:
Król drżąc schodzi w przedsienia i woła Żół-

fkieweki;
„Ustąpcie... oto idzie Majestat królewski!"

Krwawa na Wapowskiego skroni zieje rysa,
A Czekan, krwią ociekły, z Samuchy rąk zwisa — 

I słania się król bledszy od koronek krezki.

Stefan Batory.*)
Zasłuchany w odwiecznych dębów rozhowory. 

W płomię komina mroczne zatopił źrenice, 
Przypadłą mu do kolan dźwiga miłośnicę 

I gładzi pacholęcia jedwabne kędziory:
„Eheyl jak czar żywota gwałtem pędzi skory 
a nie aarmo ć ja kiami wilczymi się szczycę. 

Chocia twem gniazdem jeno są Niepołomice, 
Orlego-ś lęgn pisklę... z krwie-ś prawy Batory,
„Górnym ty tynn szlokiem wziecisz nad te bory, 

Wzdym tobie wszezepił ducha mojego krwawicę 
Szablą śnione przezemnie naznaczysz granice.

„SzczęDny-s ty — mnie już owej nie doczekać
lpory’Gdy — zwycięzca — moim, będziesz parł się
Ltory

I z jękiem jak noc mroczna w dłoniach kryje
[lice.

Wfadysfaw IV.
Sam Królowie nawiedza, ciągnąc z pod Chocima, 

Wuowę po swym rornrstrzu i oadaje w szalu 
Buzdygan po nim krwawy i bułat w blechmain 

Usieczonego przezeń brszy Ibranima.

Pierś pięknęj pani Bzowskie; boleścią się
[wzdyma...

Srebrne łaj przesłaniają świat oczom z opalu... 
Lecz afekt z konsolacyi rodzi się i z żalu; 

Serce się, łez nie obywsoy, miłowania ima.
Gdy na poły omdlałą w ramionach ją trzyma... 

Gdy jej krew wzb era wrząca w bMaych ust
[korala,

I jedno szepty słychać: „Królewien!" — „Halni"

Kiedy rozmiłowanym nic wzbronnego niema — 
— Los pod jej sercem ziemi szuka jnż orzymi, 
Krwi królewskiej, iżby ją w- lał kat na polu!

Jan Kazimierz.
Gaśnie, dzień... z nieba żadna gwiazda nie

[migoce...
Pluszczf płown Dnranca o skalne podnóże..

) Oparte na domniemaniu jednego z historyków, 
jakoby Dymitr Samozwaniec był synem Batorego 
zrodzonym z nlepołomickiej bnrgrablankl.

Z Prowancyi spieka płynie w ołowianbj
[chmurze..

To znowu z gór Sabaudyi mroźny wiatr łopoce.
W zamku, na Gyste-uńskiej urwistej opoce,

W więziennym Korytarzu senn« drzemią
[stróże..

W tew z  za kia ty  do celi dwie upadły róże 
Pod stopy królewiCŁ w pusęuuej pomroce.
I wszystkie w jego piersi wskrzesły duche

[moce...
Wszystkie pierzchły cierpienia.,, wszystkie

[zcichły burze... 
Zgrzytnął zamek... cień błysną1 nu więzien­

nym  murze...
Tc Mary a, co mu gwiazdą jest w bezgwiezdne noce, 

Przytula się do niogo, jak dziecię szczebioce...’ 
— I koi ból królewic przy jej ust purpurze.

August II. Mocny
„Patrząc na Cię, piękna ttanryk to wierzę,

Ze przy winie miast R ety rządzi Juno... 
Kształi Jowisza jeno mi daj Fortuno —

I Duvala stanę wraz na kwaterze...

Przy twych ustach słodkie mi wyznacz leże — 
K’nim motyle, gdy wstanie Eos Luną... 
Niedaj-ze mi wraz z srebrną zgorzeć Łuną,.. 

Jeno ze mną w kordyaine wnijdź pizymierze.
I w ramiona dziewczę płonące bierze,

Płaszcz rozchyla i dyameutów łuną,
Jako słońce, złote rozbłyska Runo...

A gdj króla poznaje w ofieyerzt 
Płomieni ite — zdawa jej się — wieciera  
Z jego źrenic zdradnie się kn niej snną.

Stanisław Leszczyński.
W ltnewilskim pałacu słodkie wczasy 

Król z hrabiną Boufflers ma o zmrokn..
Przed kominkibm, przy pięknej pani boku,

Rad wspomina rycerskie swe zappg”.
Jak to niegdyś, na niemiecką krew łasy,

Brodził z szwedzkim Karolem w jej ootokn... 
Jak zawistnej Fortunie stawał w kroku...

Jak pierzchały przed jego szablą Sasy.
I jak potem, gdy zmienne spadły czasy 

Zbyć rorony przyszło z losów wyroku 
I przed °.askich psów sforą — t widoku

Ni statecznej Fortuny! — kryć się w lasy 
Oddałby dziś koronę dla Jej kras* —
Dziś najmilazy dla niego dank w J ei oku!
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rycerzy zakonu Tentońskiego, powołanego na- 
nowo przez Wilhelma do życia. Te „hisloiy- 
czne prawaw daiyny mn, według jego mniema­
nia, podstawę do wmieszania się w sprawy ro­
syjskie, gdyby następstwa rewolacyi gromiły u- 
strojowi pogranicznych krajów. Taką podstawą 
byłoby zarówno przymusowe wywłaszczenie w 
kraju nadbałtyckim, jak i autonomia Polski. — 
Wysłanie przed pół roiiem owych sławnych 
„karnych oddziałów'* do Mitawy spowodowała 
groźba W.lhelma, że przyjmie baronów niom.e- 
ckich pod osłonę swoich bagnetów. Oba dwory 
porozumiewały się pod tym względem bez u- 
działn ministrów. Tak też i w ostatnich cza­
sach, gdy pożar rewolucyjny wzmógł się w Ro- 
syi, a Durna objawiła kiornnek, nie pożądany 
przez Hohenzollernów, poszła rada z Berlina 
do Petersburga, aby użyto środkow stano­
wczych. Ton tej rady — zapewnia „Journal 
des Dóbats“ — nie pozostawiał wątpliwości, że 
w razie jej niewysłuebania, wojska niemieckie 
„czasowo** zajęłyby prowineye pograniczne. —  
Rząd rosyjski, wycierając z dwojga zhgo mn.ej- 
sze, wstąpił na drogę reakcyi i tem — zawiódł 
oczekiwania swego „przyjaciela4*, który próbo­
wał ostrożn.e wciągnąć w grę cesarza Franci­
szka Józefa pod pozorem odnowienia „świętego 
przymierza**. Ale i tu spotkał go zawód. Na za­
sadzie tycn „danych** autor artysuru dowodzi, 
że zajęcie przez rząd rosyjski nieprzychylnego 
stanowiska względem Damy, a następnie jej 
roz wiązanie, oraz wszelkie masowe areszty, za­
mykania klnDów i pism, słowem, cała reascya 
jest ceną, za którą kupiono sobie niemieszanie 
się Niemiec. — Te rewelacye „Debatów® przyj­
mują pisma rosyjskie wszelkiego kiernnkn o- 
strożnie, z małem zaledwie niedowierzaniem, a 
z wielką chęcią odkrycia prawdy. Zauważono, 
iż artykuł „Debatów** pojawił się równocześnie 
z owym arryknłcm urzędowej „Rosyi®, która 
groziła interwencyą Europy. „Może być, że się 
to stało przypadkowo — pisze „Nuwoje Wre- 
mia® — ale mimo to, nader przykre odbiera 
się wrażenie Lepiej otworzyć oczy nawet u;, 
potężne niebezpieczeństwo, niż przebywać w 
nieświadomości, która demoralizująco działa na 
zdenerwowany i bez tegc nastrój społeczeń­
stw a- „Wiek XX® zaznacza ze swej strony, 
że w społeczeństwie i na giełdzie panuje mina 
wiara we wpływ niemiecki w rozwiązania Du­
my. Zaprzeczenie temu ze strony niemieckiego 
konania w Mosswie nie sprawiło wrażenia, gayż 
takie zaprzeczenia wogóle mało wzbudzają wia­
ty, a zresztą trudno przypuszczać, aby p. kon­
sul niemiecki był wtajemniczony w sprawy 
wyższej polityki i dyplomacji. W „Słowie** n- 
mieszczono interyiew z członkiem Rady pań­
stwa Kamieńskim, który wypowiedział przeko­
nanie, że Durne zamknięto nie wsKutek tonfli- 
ktn z rządem, ale z powoda sprawy agrarnej, 
która wywołała niechęć w całej Europie. „Wiek 
X X “ przepuszcza, że jest w tem prawda, że 
reakcyjne koła europejskie nznały sprawę a- 
grarną za wspólne niebezpieczeństwo. „Nie dar­
mo t«k:e prawowierne berlińskie gazety, jak 
„Post-*, „Kieuz Zeitung** i inne, rozwiązanie 
Damy powitały jak jakie swoje osobiste święto. 
Widocznie nici junkierskiej samoobrony prze­
ciągają się i za gramcę. Niema po co zakry­
wać oczu że przeciw niektórym objawom na­
szego rachn wolnościowego jest wiele i wiela 
w Euiopie. Wnioski same się z tego wysnn- 
wąją“.

—  Stosunkom warszawskim poświęca „No­
wo je Wremia® artykuł p. t. „Polowanie na lu­
dzi**, w którym opisaje nieustanne zabójstwa 
policyamów, w celn wywołania n ludności pa­
niki i umocnienia w opinii i reputacyi o potę­
dze partyi rewolucyjnej. Dodawszy do tego na 
p ały  na monopole, sklepy, kantory i t. d., ży­
cie w Warszawie staje się nieznośne. Nikt nie 
stawia oporu, rad, jeżeli go me zabiją. Rewo­
lucyjna ia sa  napełnia się, a państwowa przy­
pomina dziurawy worek, z którego sypie się 
złote ziarno do kieszeni złodziejskich. Nazywa­
jąc rzeczy po imienin, trzeba powiedzieć, że w 
Warszawie prowadzi się do tego czasu party­
zancka wojna. Antor myKnłu sądzi, że „na 
wojnę należy odpowiedzieć wojną. W mieście 
Orła białego wił sobie gniazdo czarny jastrząb

Z literatury historycznej.
(Dr Wacław S o n i e s k i :  „Szkice historyczne“. 
J K. K o c h a n o w s k i :  „Szkice I drobiazgi histo­
ryczne®. Warszawa. Gebethner 1 Wolff, —  Aleks. 
R e m b o w s k i :  „Z życia konstytucyjnego w Księ­
stwie VVarszawskiemu. Warszawa. Jan Fiszer. —  
„ L i s t y  k s  R a d z i w i ł ł a  P a n i e  K o c h a n ­
ku®. Z różnych archiwów wydał Ernest ŁnnlńBkl.

Warszawa. Jan FlBzer.

W najnowszej naszej historyografu wyłonił 
się ostatnibuii czasy odłam pracowników, któ­
rzy, nie zaniedbując ścisłej naukowej metody 
historycznej, starają się studyom swym naóac 
barwność i plastykę, ujmując je w drobne ar­
tystyczne całości, zdolne zająć nietylko histo­
ryka zawodowego, ale także szersze sfery czy- 
teiniKów. Ten powrót do metody Karola Szaj­
nochy i Jiudwika Knbali jest niewątpliwie je­
dnym z najpożądań szych objawów na ni wie hi­
storycznej publicystyki, do uprzystępnia histo- 
ryę tym sferom i kołom, które, zrażone drobia- 
zgowością i suchością badań ostatniej doby, tę 
gałęź piśmiennictwa naukowego pozostawiały 
odłogiem.

W ślad za tym kierunkiem i zwrotem idzie 
wielka różnorodność w wyborze epoki, tematn 
i postać dziejowych, obranych za przedmiot, 
naukowego badania. Młodzi historycy starają 
się nie zasklepiać się w zmurszałych szczegó­
łach epok przedhistorycznych, łub nazbyt dro­
biazgowych i podrzędnego znaczenia szczegó 
łach dynastycznych Piastów, lecz sięgają coraz 
śmielej w epokę Jagiellońską, w dobę dziejów 
nowożytnych przed i porozbiorowych i z niesły­
chanie obutego czasów tych materyałn archi 
walnego i pamiętnikowego snnją onrazy i pro­
file, wycieniowane z artystycznym polotem 
słowa

W szeregu tych pracowników chinbnie zapi­
sał Bię p. Wacław S o b i e s k i ,  którego pierwsza 
większa przed kilka laty ogłoszona praca „Ar­
chiwum Jana Zamoyskiego*- dała poznać w mło­
dym badaczu poważnego, pełnego temperamentu 
historyka. Materyał, jaki p. Sob.eski w wyda-

anarchu i złowieszczo kracze na ^raj cały Jest 
to jastrząb' grabieżca, jastrząb zbój. Trzeba 
gniazdo jego zniszczyć i zanosić jastrzębia. Pc 
winien . może to uczynić ten sam żoinierz ro­
syjski, który stoi teraz i napróżno strzeze mo­
nopoli*.

W tymże samym piśmie znajdujemy kore- 
spondencyę z Warszawy, pisaną przez kogoś, 
co nie był w niej od lat 20 „Od tego czasu 
npłynęio nie mało wody, ulice Warszawy nie 
mało poiały się krwią rosyjską, a my Rosyanib 
(narzeka korespondent) jeszcześmy się nie nau­
czyli kochać (ego, co swoje, i niewolniczo od 
nosić się ao tego, co cudze. Jeszczs do tej 
chwili mowa rosyjska spotyka się z nienawi­
ścią, a nieprawdą jest, jakoby tema winni byli 
czynownicy, których nieraz przedstawiają jako 
wampirów w uciemiężonej Polsce. Są oni winni, 
ale pod innym wzęlęaem, a mianowicie, że dzię­
ki ich niskiemu wykształceniu i poziomowi mo­
ralnemu, w Warszawie sprawa rns^a jest po­
niżoną*4. później opowiada korespondent, źe roz­
mawiał z j i ki nś  „niegłnpim** księazem w spra­
wie popierania przez niektóre rosyjskie pisma 
aatonomii Polski. Ksiądz ten nie miał przeko­
nania do obrońców, ponieważ „jak można ocze­
kiwać dobra od ludzi, którzy się znęcają nad 
własną ojczyzną**. Po mniemanej rozmowie 
z mniemanym księdzem spotkał się korespon­
dent z jakimś poważnym redaktorem i z nim 
wdał się w dysknsyę, dlaczego w Warszawie 
nie cznć wpij wu żydowskiego Bo w M oskne, 
Petersburgu, Kijowie, Odessie, Charaowie, wszy­
stko prasa, teatry, mityngi, wogóle całe życie 
społeczne, bije zgodnie z tonem, nadawanym 
przez żydów —  a tymczasem w Warszawie, w 
tej drugiej Jerozolimie, żydzi żadnej nie od­
grywają roli. Redaktor objaśniał to zjawisko 
tem, że w Kosyi chciano na gwałt przerobić 
żydów na Ro^ysD, a Polacy zostawiali im swo­
bodę. Ot, taki Wien&wer n. p., wszak to żyd 
warszawski, a przecież takim, jakim jest, zro­
bili go Rosyanie. „U nas (mówił redaktor) nie 
śmiałby nawet marzyć o portfela ministra-*.

Cały dalszy interwiew z mniemanym reda­
ktorem prowadził się koło togo, że w Warsza­
wie żyd nic nie znaczj. Wszystkie wywody je­
dnak są tak naiwne, że stanowczo można twier­
dzić, iż ów redaktor nie istnieje. Dość p**zyto­
czyć koniec: „Oto i teraz — mówił redaktor — 
żydzi starają się ogromnie o autonomię dla nas, 
& my im w nagrodę damy tyikc prawo handlo­
wać®.

Korespnndencya ta ogromna, bo aż na trzech 
szpaltach rozpierająca Się, zapewne napisaną 
została w Petersbuign, a celem jej w;doczuym 
z jednej strony jest popieranie antisemityzmu 
w Rusy i, a z drugiej autipolonizm wśród żydów 
w Warszawie.

— Znany D. J. Mendeleiew wydał broszurę 
p. t. „Dla poznania Rosyi® Jestto praca staty­
styczna, zawierająca wiele cyfr wymownych. 
Ludność Roayi powiększa sie o l 1/*®/# rocznie 
to znaczy, że z każdym rokiem przybywa jej 
przeszło 2 miliony ludności. Obecniu Rosya ma 
około 110 milionów, a więc obliczając ziemię na 
jednego człowieka przypada dziesięć dziesiątym 
a za lat sto, przypadnie 21/* dziesiatyny —  
W krajn zakaspijskim przypada 20 dziesiatyn 
na dnszę, w południowym Sybirze 60 we wscho­
dniej Syoeryi 386, ale za to w gubernii perih- 
skiej tylko 7, na Kaukazie 5, a w innych pro- 
wlncyach od 4 do 1 dziesiot. A statystyk ob­
licza całą ziemię z błotami piaskami, lasami 
i t. d., pomijając tylko większe jeziora. Ponie­
waż w zachodniej Europie przypada 4 dziesia- 
tyny na duszę, stąd wniosek, że w etnograf.cz- 
nej Ro^yi jest jnż ciasnota większa, niż w Eu­
ropie, co szereg szczegółowych cyfr potwierdza. 
W Królestwie polskiem przypada na jednostkę 
zaledwie l 1/* aziesiatyny. Przy naszym klima­
cie — mówi Mendelejew —  olbrzymia ilość 
ziemi pizedstawia małą albo żadną, wydatność, 
w.ęc trzeba szukać drogi do wyjścia jedjnie 
na polu przemyśla i grnntownego ulepszenia 
rolnictwa. Naród rosyjski był zdobywczy nie z 
natnry lecz z Konieczności.

Ludzi posiadających „środki** jest w Rosyi 
34 miliony, z tego 7 milionów kobiet. Posiada­
jących wyższe i średnie wykształcenie oblicza

wnictwie tem zgromadził, był niesłychanie cen­
nym nabytkiem dla historyografii, oddał bo­
wiem dla użytku nauki nieznane dotąd histo­
rykom doknmenta, listy i zapiski, odnoszące się 
do osoby wielkiego kanclerza, z których nauka 
długo czerpać będzie wątek do szczegółowych 
monograficznycn opracowań — zanim w pomni­
kowej, wyczerpującej monografii, której próbę 
sam antor zresztą bardzo szczęśliwie skonstruo­
wał, nie wypowie ostatniego słowa o tej wiel­
kiej dziejowej postać

W „Szkicach historycznych** p. Sobieski przed 
stawia się jako bardzo zręczny i poczytny po- 
pnlaryzator epoki i postaci Jana Zamoyskiego 
Rozporządzając opanowanym materyałem archi­
walnym autor wysnuł zeń szereg obrazków, ma 
jących na celu wyświetlenie rozmaitych szcze­
gółów z epoki największego rozkwita potęgi 
Rzeczypospolitej, z eprki Re1'a i Kochanowskie­
go, w której knltnra polska tak wszechstronnie 
rozbłysła, krocząc równolegle z Kalin ą Znchodu. 
Wstępem do zbiorą jest szkic p. t. „Żałobny 
hetman®, omawiający stanowisko Zamoyskiego 
w elekcyi Zygmunta III i jego rozgłośną walkę 
z familią Zborowskich. Stadyum „O pierwszym 
protektorze Samozwańca** pudaje wiaaomość o 
ks Adamie Wiśniowieckira, możryrn magnacie 
ukraińskim, n którego Dymitr Dierwsze znalazł 
schronienie. Rozprawa p. t. „Roia Jezu'tow w 
dziejach Rzeczypospolitej“ jest właściwie kryty- 
czrą oceną głośnego dzieła ks. Załęskiego „Je­
zuici w Polsce**, dopełniającą rilku cennem1 u- 
wagami wywody nczonego Jezuity. — Autor 
wykazuje tn, że zakon Lojołi wywierał za Zy­
gmunta TH potężny wpływ na Rzeczpospolitą. 
Do osoby i działalności Zamoyskiego odnosi się 
także rzecz o „Upadku rodziny Starzechowskich**, 
w której antor oymnjąc „odebranie starostwa 
Samborskiego i drohobyckiego** rodowi Starze 
chowskich, skuma światło na postać hetmana, 
malnjąc go jako pełnego rozumu, powagi i tak­
tu sekretarza królewskiego.

Dwa ostatnie w zbiorze szkice, p. t. „Zapo­
mniany bohater śląski** i „Z historyozofii nie­
mieckiej**, przenoszą nas na odmienne pole ba­
dań "W pierwszym wskrzesza autor postać pia­
sta śląsKiego Konrada Kędzierzawego, który 
z bratem swoim Henrykiem Pobożnym pierwszy 
rozpoczął walkę pod hasłem wypędzania Niem-

statystyk ta  blisko l 1/, miliona, z czego 560 
tysięcy przypada na kobiety, których procent 
corocznie tak: się zwiększa, iż uiedłngo wyrów­
nają mężczyznom. Nie umiejących czytać jest 
110 milionów. Lndnośś miejska wynosi 17 milio­
nów Wszystkich gospodarstw w Rosyi jest 
221/* miliona, a na każde z nich przypada sze­
ściu ludzi. Robotników zajętych w fabrykach 
i rzemiosłach jest 5V, milionr t. j. około 4 °/0 
ludności.

K om nat Uh polm ep w Hm .
Byłe Koło polskie w Dumie rosyjskiej ogła­

sza obecnie k o m u n i k a t ,  w którym zdaje 
sprawę z parlamentarnej swej działalności, a 
przedewsz/stkiem omawia obszerniej dwie spra­
wy: kwestyę autonomii Królestwa i kwestyę 
agrarną.

Ustęp dotyczący a u t o n o m i i  K r ó l e a t w a  
brzmi:

„Od początku swojej działalności K ło  pol­
skie zajęło się zbadaniem środowiska, w którem 
dążyć miało do zdoby cia anionom ii, a więc zba­
daniem składa Dumy i poglądów poszczególnych 
grap na naszą sprawę.

Niewątpliwą obronę tej sprawy Koło miało 
oczywiście zapewnioną ze strony wszystkich 
stojących poza Kołem Polaków.

Z pośród stronnictw rosyjskich, zasadę anto 
nomii Królestwa Polskiego (bez bliższego jednak 
określenia jej granic) miało w swoim programie 
najliczniej reprezentowane w Dumie stronnictwo 
„wolności ludu® (Demokraci konstytucyjni).

Inne grupy parlamentarne sprawą autonomii 
Królestwa samoistnie się me zajmowały.

Tak zwana grnpa Pracy, pod wpływem sta­
rań pozaparlamentarnych członków Koła pol­
skiego, przyjęła zasadę autonomii do swego pro- 
grama. Uznała również tę zasadę demokracja 
socjalna. Poza tem drobna gropa reform demo­
kratycznych stawiała względem Królestwa za­
sadę szerszego samorządu dzielnicowego, a świe­
żo utworzona partya Pokojowego Odrodzenia 
pozostawiła swjrn członkom wolną rękę w spra­
wie autonomii Królestwa. Pozostawała grnpa 
antonomistów — jakkolwiek grnpa ta, z nam 
ry rzeczy, zdawała się być pewnym dla auto­
nomii naszej sprzymierzeńcem, to przecież, brak 
programu wspólnego i przynależenia większości 
członków tej grnpy do różnych partvi parla­
mentarnych, odbierały jej samoistność zbioro­
wej dyrektywy i znaczenie siły określonej —  
nakoniec, bardzo liczni w parlamencie bezpar­
tyjni, stanowili wobec naszej sprawy czynnik 
zgoła nieobliczalny.

Zda wałoby się, że na tle takiego układn Da­
my, sprawa samej zasady autonomii Królestwa 
Polskiego mogła w niej znalość grunt względ­
nie przychylny

Wnikając jednak w głąb nsposob;eń poje- 
dyńczych członków poszczególnych frakcyj par­
lamentarnych, pomimo oświadczeń tych frakcyj 
poza parlamentem, na zebraniach partyjnych, 
na rzecz samej zasady autonomii — można by­
ło przewidywać, że skoro przyjdzie sprawa au­
tonomii przed forum Dumy, to ci gorący zwo­
lennicy praw najszerzej pojętej wolności ogól- 
d« ludzkiej, niewiauoniu W jakiej liczbie Oświad­
czyliby się za autonomią Królestwa Polskiego, 
jako nie uwolnieni jeszcze z aawnych nałogów 
centralizmu.

Po przeprowadzeniu zasady antonomii w gru­
pach parlamentarnych, główny ciężar akcyi 
spoczywał na zdobywania sprzymierzeńców dla 
należytych granic autonomii.

Wypracowany przez Koło polskie projekt, 
nakreślający granice autonomii administracyj­
nej, prawodawczej i finansowej, słażył za pnnkt 
wyjścia tak przy zaimowaniu przez Koło stano­
wiska w Izbie i w komisjach parlamentarnych, 
jak i w nawiązujących się porozumieniach ze 
stronnictwami co do zakresu aatonomii. Wszak­
że w tym krótkim czasie projekt autonomii 
Królestwa Polskiego nie mógł być wniesiony 
przez Koło, gdyż jeszcze nie wszystkie proje­
kty do praw ogólno obywatelskich weszły na 
porządek dzienny prac Izby.
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ców. Szkic barwny i aktualny jest wyrazem 
tego sympatycznego prądu, który z mroków 
przeszłości wydobywa coraz więcej rysów i przy­
czynków do dziejów odwiecznej, do dziś trw a­
jącej walki eksterminacyjnej żywiołu słowiań­
skiego z germańskim.

Ostatnia rozprawi, a, wkraczająca w dziedzi­
nę teoryi badań dziejowych, omawia metodę 
historyuzoficzną prof. Lampnchta, zwalczającą 
maj widaalistyczne i ideowe pojmowanie h. 
storyi.

Oto zawartość wiązanki stndyów p. Sobie­
skiego. Odczytać je może z przyjemnością i po­
żytkiem każdy miłośnik przeszłości oj czy „tej, a 
nie pożałuje poświęconego czasu, gdyż autor 
posiada dar zainteresowania czytelnik* najbar­
dziej snchym tematem- Posiada on ten wdzięk 
pióra, który jest kardynalnym warnakiem bar­
wności i plastyki przedstawianych obrazów 
przeszłości.

Pod względem metody przedstawiania prze­
szłości pokrewnym p. SoDieskiemu badaczem 
jest p. J. K. K o c h a n o w s k i ,  młody historyk 
ze szkoły prof. Piekosińskiego. Idzie on tora­
mi, wytkuiętcmi przez Lagunę i Pawińskiego, 
których działalności poświęcił w osobnym roz­
dziale krytyczną, pełną hołdu, ocenę. W tomie 
prac, objętych ogólnym tytułem „Szkice i dro­
biazgi historycznę®, poznajemy bardzo sumien­
nego i drobiazgowego badacza, Który najbłahszy 
podjęty temat umie uczynić zajmującym i tchnąć 
weń życie i ducha Z pośród kilkunasto zawar­
tych w zbiorze stndyów i szLiców, z których 
kilka ma, charakter okolicznościowy Inb spra­
wozdawczy, wyróżnia oię przedewszystkiem o- 
rygiualnośuą inwencji cykl stndyów nad prze­
szłością rodów szlacheckich. Mamy tu szkic, 
p. t. „Firleje**, wskrzeszający dzieje możnego 
rodu, który taką rolę odegrał w hisioryi XVI 
i XVII wieku, w stndyum, p. t. „Imci Pan Szy- 
moD Szczecina i król Jagiełło®, wizerunbk ory­
ginalnego typu mieszczanina brzeskiego, które­
go cecha bvło pienianie się, a jedyną ambicją 
uzyskanie szlachectwa, które wreszcie zdobył 
z rąk Jagiełły n schyłku swego życia. Pełniej­
sza monografią historyczno-heraldyczną jest 
szkic, p. t. „Kamienieccy**, oraz obrazek histo­
ryczny, p. t. „Karmazyn, jatieb w.elu**, wypro­
wadzający na widownię pustać i awanturniczy

Ze względu zas na skład, nastrój i dążenia 
Izby, dopiero po nadaniu biegu projektom nstaw 
ogólne wolnościowych dla wszystkich obywa­
teli państwa, mogły być rozważane prawa na­
rodowościowe, a przedewszystuiem sprawa au­
tonomii Królestwa Polskiego.**

Dola urzędników cłowych.
W uzupełnieniu i odpowiedzi na zamieszczo­

ny w naszem piśmie artykuł urzędników cło- 
wyth, otrzymujemy z kół interesowanych na­
stępujące nwagi, które podajemy z dopiskiem 
naszego referenta:

„W numerie 164 „Nowej Reformy1* snajduje się 
artykił pod napisem „Dola urzędników cłowych**. 
W artykule tym powiada autor mlęciy inneml, ie  
sskontra urzędów granicznych przeprowadzają „In- 
dale ani z kasowością, ani z cłem nie mający nic 
do czynienia** — a daiej, że „siKontrowany susi 
&m porobić szkoairojącemu zestawienia, bo szkon- 

trujący nie jest w stanie Ich robić®. Ponieważ na­
leżę do urzędników, którzy s obowiązku urzędy ulo­
we graniczne szkontrnją, czuję się dotkniętym po- 
wyżsiem twierdzeniem 1 proszę szanowną redakcyę, 
ażeby w Interesie prawdy 1 sprawiedliwości, także 
moją następującą uwagę w piśmie swojem ła.kawie 
pomieścić raczyła.
_ Wolno każdbmu I jest nawet obowiązkiem, sta 

rmć się o polepszenie swojego bytu Starenis takie 
zasługują tem więcej na ninanle, jeżeli je czyni 
ktoś, nie wyłącznie w interesie osoblntym, lecz w 
interesie ogół", a przynajmniej pewnej kategoryi 
judzi. Pragnę wle^ .yć, że 1 autor artykułu, przede- 
wszystklem dobro ogółt urzędników cłowych ma na 
oku i dlatego staraniom jego życzę jak najlepszego 
skutku. Nie rozumiem tylko, dlaczego starania te 
mają być połącsone z twierdzeniem krzywdcącem 
Innych urzęanlków. Dążąc do wywalczenia posady 
tnsj ektora ciowego w VII klasie rangi dla krajow­
ca, co zresztą jest zupełnie uiasaduionem, nie-miał 
szanowny autor ani potrzeby, ani prawa, odmawiać 
kwalifikacyl uriędclkcm, którzy urzędy graniczne 
szkontrnją 1 piętnować ich jaku nieuków i manekl 
nów, którzy na ślepo podpisują, co Im nzkoutrowanl 
podsuną, czy przysposobią. Twierdzenie to tem wię 
cej uderza i z*dz(wla w ustach autora, pragnącego 
uchodzić za znawcę stosunków, laikowi bowiem na- 
wot dobrze jest wiaócmem, że nrsędniey, o których 
tu mowa, oc samego początku ałużby swojej, z są 
to ludzie bez wyjątku stan 1 kortrolnjąc urzędy 
cłowe, scają dokładnie Ich czynności i —  bardzo 
zresztą ograniczoną manipulacyę kasową —  a nad­
to każdy z nich posiada egzamin fachowy, taklsaw, 
jak urzędnicy cłov I.

Z Wysokiem poważaniem Jan K o \ a t s ,  c k 
Btarssy kcmlsar. i naezelnlk sekoyl straży skar­
bowej.

Na powyższe nwagi odpowiada autor artyku­
łu Cu następuje:

„Żaiuję mocno, żfc szanowny Oponent wła­
śnie przez wystąpienie swoje sprowadzić chce 
kwestyę na drogi drażliwe i że podniecając sie­
bie samego dochodzi do zaizntów i wyrażeń, 
do których ja w swoim piśmie ani nie • dosze­
dłem, ani dojść nie zamierzałem. Zarznt mój 
bowiem nie odnosi się do urzędników, którym 
p o d  k o n i e c  i c h  s ł n ż b y  narzuca się obo­
wiązki, do jakich nie mogą być przygotowani, 
ale raezej do władz, które znając ten stan, nie 
mogą zdecydować się na zerwanie ze „szymlem® 
z czasów króla Owieczka

To też aby możliwie* uniknąć wszelkiej dra- 
źliwcści, rozmyślnie w mem piśmie nie wska­
załem nawet kategoryi odnośnych nrzęaników 
i jestem przekonania, że co najmniej 90 pro­
cent czytaj ąc6j pntPiczności dopiero z powyż­
szej opozycyi dowie się niepotrzebnie o kogo 
chodzi

ZreBztą zdaniem mem bliższe omówienie tej 
sprawy, jako zbyt fachowej, nie nadaje się do 
dziennika politycznego; podtrzymując zatem w 
zupełności treść mego artyknłn, odesłać mnszę 
szanownego Oponenta po bliższe szczegóły do 
pi.m fachowych, jak np do numeru 6 z roku 
1900 czasopisma „Mitteilnngen des Vercines 
der Zoilbeamten Oesterreichs®, gdz 0 znajdzie,

żywot karmazyna z czasów Jagiełły, kasztelana 
Krystyna Kruświckiego. Te na pozór błahe mo­
nografie mają dziwny wdzięk i wyrazistość, a 
nawet niekiedy hnmor, który ułatwia ich czy­
tanie. W mali wan u życi„ wioskowego szlache­
ckiego w XV winku autor istotnie nie ma 
współzawodnika, któryby tak znal tło obycza­
jowe i tak panuwał nad materyałem źródłowym. 
Książkę rozpoczyna barwny szkic ogólniejszego 
znaczenia, p. t. „U p/ogów doby nowożytnej-*, 
odtwarzający nastrój umyslowości w dobie prze­
łomowej na rozgranicza humanizmu i średnio­
wiecza. Z pozostałych stndyów na uwagę zasłu­
guje drobiazg historyczny, p. t. „Częstochowa 
w historyi**, omawiający rolę dziejową Jasnej- 
góry w historj* i pietyzm, laki mieli dla obra­
za N. P. Maryi wszyscy królowie polscy —  
Zawartość zbiórka dopełnia okolicznościowy ar- 
tyknł, napisany na jubileusz uniwersytetu kra­
kowskiego, p. t. „1364—1400—1900®, oraz roz­
prawa „Pierwsza germanizacja Słowian pomor­
skich®. osnnta na tle rozpraw niemieckich nczo- 
nych a oświetlona rezultatami własnych badań 
autora.

Postać księcia Karola Radziwiłła „Panie Ko­
chanku® me przestaje nęcić naszych history­
ków. Ani ona pod względem dziejowego zna­
czenia ważna, ani pociągająca. Ostatnie bada­
nia wyjaśniły podrzędną i małą rolę, jaką ksią­
żę Karol odegrał n schyłku XVIII wieku w e- 
poce wielkiego dziejowego przeiomn. Awantur­
nik i próżniak, marnotrawca i pyszałek, obu­
dzą! współczucie i sympatyę anegdotyczną stro­
ną swego hulaszczego życia. Cienie, jakie ba­
dania historyczne rzncają n& tę postać, wyła­
niają się i z wydanych świeżo przez p. E. Łu- 
uińskiego „ L i s t ó w  k s i ę c i a  K a r d a  S t. 
& a d z i w i 11 s “. Zbiór ten w związau z całym 
szeregiem innych w różnych czasach ogłoszo­
nych wydawn.ctw dcpeinia źródeł do charakte­
rystyki tej wysoce typowej postaci Wydawca 
odnalazł w archiwach Czartoryskich w Biblio­
tece Jagiellońskiej i u Ossolińskich, jak nie­
mniej w zbiorach prywatnych magnackich oraz 
archiwom wiedeńskiem dokumenty, listy i noty, 
będące nietylko przyczynkiem do życiorysu or­
dynata nleświeskiego, ale taK.że wsżnetn dopeł­
nieniem znanej korespondencji dyplomatycznej 
z epoki rozbiorów. Z tych wszystkich materya-

sądzę, wystarczającą ilość interesujących przy­
kładów, dających sposobność do opozycyi.

Do czego doprowadza rozdrażnienie, aowodzi 
końcowy ustęp uwag szanownego Oponenta, n- 
trzj mnjący, że sLaż skarbowa od początkn 
swej słnżby kontroluje urzędy cłowe i żb urzęd 
uioy straży mają te same egzaminy, co cłowi! 
Czyżby tak wytrawnemu urzędnikowi, jak sza­
nowny Oponent, trzeba dopiero przypominać 
wydany przed kjikn laty OKÓlnik Dyrokcyi 
skarbu w Krakowie, wyjaśniający stanowisko 
straży skarbowej do urzędów cłowych, a wy­
wołany właśnie .akiem fnłszywem pojmowaniem 
przepisów (patrz nnmer 12 z r. 1902 wyżej 
wspomnianego czasopisma), aluuteż możeby sza­
nowny Oponent był w stanie pokazać w Gali­
cy i choć jennego urzęanika straży — nie wyj­
mując siebie, — któryby miał wyższy egzamm 
cłowy?

W zakończenia jeszcze raz podnieść mnszę, 
że szanowny antor wystąpieniom Bwem całkiem 
niepotrzebnie chce sprawę skierować na drogę 
niewłaściwą, bo celem artyknłn, który to wy­
stąpienie spowodował, nie było wcale dotknięcie 
czy tc szanownego antora, czy jego koiegów, 
lecz usunięcie anomalii w kołach fachowych nc 
torycznie znanej.

" Z  Z a k o p a n e g o ^
W 11 p c n.

Dalwna riecs —  esy korespondenci w;*ystklch 
pism uwilęll się, aby Zakopane inlssesyć, esy też, 
jas iw; kle wybitne jednostki, sakopaóski komlsara 
p. Madnrowlcs ma tyle wrogów, dość, ż* gdsle się 
tknąć korespondeneyi a Zakopanego, w plamach 
konserwartywnych, post-jpo-narodowych, natuduwo- 
demoTat csnych, polskiej partyl socThllstycinej, 
ciy tocyalno demekratycanej, wjiędsie p. Komlsara 
Madnrowlcs jest bohaterem smutnego oblicsa I te 
pisma, które lwalcsają siebie namiętnie na punkcie 
rnchu wolnościowego i reformy agrarnej w Rosyi, 
na punkcie p. Madurowlcia 1 poraądków „klimaty 
csnych® w Zakopanem roibrzuiewają jednogłośnym 
chórem. Oto probKa i  warssawsklego „Dawonn Pol- 
sklago®. Niejaki p. Z. pisie:

Musię prsysnać, a csjnię to a wielką prayje 
mnośclą, że aarsąd sdrojowlaka armlata nlloe w Za­
kopanem starannie 1 że tego roki nte ma tn karan, 
na jaki dawniej bardso się uskarżano.

Ltcs o ile ulice są esyste, o tyle diledsińcr do­
mów wyglądają prseważnle jakc obejścia nasiych 
wiejskich karesem. Właściciele will staraj* się tyl­
ko, aby Ich dom był na wiosnę zawsie świeżo na 
aielono lub żółto pomalowany i aby ścieżka, pro- 
wadsąca do głównej bramy, była zamieciona; aa to 
knpy śmiecia grontadaą się od lat tnż pod oknem 
kuchni 1 gniją latami, bo je nikt nigdy me wy­
wozi,

Zarsąl usdiowisKa nłatwia przechodniom po nil- 
czch wrsncanle niepotrzebnych papierów, bo w tym 
cela poustawiał kilka pndei blaszanych na Krnpów- 
tach, należy teraz zatroszczyć się o czystość na 
dziedzińcach will, bo właściciele icL me zrobią te­
go z własnego popędu.

Począwszy od biura zdrojowego, składa beosek 
do polewania nile, pociekalni prsed nriędem komi­
sarza, daledzińca prsy kancelaryi najwy^saych tu- 
tejeiycL urzędów, t. j. gminy 1 klimatyki, a skoń­
czywszy na naimmejszem obe scit obłopaKiem wssę- 
dale bradno 1 cachnie.

Latarnie, oświetlające nitce Zakopanego, nigdy 
nie esyszesene, okna w nrzędacb stale pajęczyną 
zasnute, czytelnia, pełne knran I błota, słnżba po­
licyjna nie omyta, nie golona I nie czesana, sło­
wem wszystko tak brudne, jakby w jakim biednym 
aanłkn 1 to w aapadłej małej mlecclnle, a nlt w 
plerwBiorsędnem krajowem nzdrowiskn.

I tak dalej 1 dalej i  dodatkiem n> utrsymanle 
porządki? w miejscach ostępowych w hotelach nie 
potraeba żadnego nakłada kapltsea, tylko dobrej 
woli komisant nądn.

„DoDra wola® nie leżała jednak widocanle w in- 
strukcyl udzielonej p. komisariowl Madnrowiciowl. 
gdy go eksponowano do Zakopanego.

SłnżDb policyjna sakopańska nie tylko jednak 
jest „nie omyta I nie Gczesant® —  nie ma je] tak­
że bardao często wcale. P« dwóch, trzi ch, esasem 
caterecł policjantów widii się cięsto w daień wló-

łów wykroił p. Łnniński profil księcia Panie 
Kochanku, w ogólnych konturach nie różniący 
się oć zasadniczego typa, jaki przekazała tra 
dycya i dotychczasowe baaaria. Autor nie sta­
rał się wzmocnić w kiernnkn ujemnym rysów 
ogólnej charakterystyki — choć materyałn mu 
nie braKło, ale owszem, podkreślił nieliczne do­
datnie strony charaatern magnata, którego rolę 
osądziła jnż wystarczająco historya i putomność. 
Książkę, wydaną ozdobnie, zdobią dwa portrety 
księcia.

Nakładem tejże samej firmy J. Fiszera opu­
ściła prasę rozprawa znanego historyka Ale- 
Fsandra Rembowskiego p. t. „Z życia kousty 
tucyjnego w K lą tw ie  Wartzawskiem®. Jest to 
rzecz o charakterze publicystycznym, wydana 
pod wpływem wzmożonego w obecnej chwili 
gorączkowego ożywienia politycznego w War­
szawie Książka pizynosi obfity materrał do 
oadc.0 i remimscencyj, mających związek i ana­
logię z dzisinjszemi dążeniami autonomicznemi 
społeczeństwa polskiego w Królestwie. Rembow­
ski, skrzętny badacz, popularyzator i sprawozda­
wca, roztacza tn barwny obraz usiłowań prawo­
dawców i mężów stanu, zmierzających do odro­
dzenia społeczeństwa po oaresie cięzsicL walk 
i dośw: adezeń okresn rozbiorowego. Mamy tu i 

ozbiór z* konstytucyi z r. 1807, nadanej 
Księstwa Warszawskiemu przez Napoleona, i 
głosy współczesnych statystów o tej konstytu­
cyi i jasno przedstawioną sprawę samorządu 
idministracyjnego i prawodawstwo wyznaniowe 
i wreszcie treściwy rzut oka na dzieje konfede­
racji generalnej z r. 1812

Książka w dzisiejszej dobie ponczująo.1, wa­
żno i akt aa na. Wspomnienie przebytych już- 
przez społeczeństwo doświadczeń nkrzeni umy­
sły i da niejsdnę ws&azówkę na przyszłość. — 
Rembowski należy do tych publicystów -history­
ków, którzy nrzedmiot przedstawiają w wykła­
dzie jasnym, treściwym, miejscami barwnym i 
ożywionym. Ta okoliczność zapewni tej książce 
poczytność w szerokich sferach, zwł&azczt w 
Królestwie, tnu łaknącem obecnie poważnej po­
litycznej lektury. P.

Srodftl ow adognbne: Zacherlin, Proszek perski A  uJela, Mortum, Boraks na wagę, ( 'ocar Ufa fflnchy: Lep Tangletoot, Papier, Trzaski. N a  p la sk w y  
Tmg-Tlng, Tynktura Hart ma aa. i Fuchsol. P rzec iw  luOhiuC Antymolma, Naftalina, Kantora, liście paczulowe. ROZWI&CZO: do proszku i tynktury poleca

tanie] ;ak wszędzie a p t e c z n y  99S a n l t a  &*( 1 aków; nL Długa 16.
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o*T*ycii się między iurkami, wymyślających aa byle 
co furmanów i bohaterskich względem 16' i 16-le 
tnicb góralskich przestępców, natomiast o gola. 10 
wieczór pijak, ale dorosły 1 duży, w niedziel* 29 
lipea wędrował przez pryncypalną ulicę Marszał­
kowską, wywołując popłoch mięazy przechodniami, 
a nieustępującym mu z drogi grożąc kamieniami, 
których nr rsczęście podnieść i rzucić nie potrafił 
Ponieważ na ulicy Marszałkowskiej azynzu nie ma 
I ponieważ szedł on od Krupówek, godna mistrza 
służba pollcyjaa zakopauska wypuściła autem tego 
pijaka z centrum Zakopanego. Czy dlatego, że był 
duży t tęgi? Wogóle Zakopane w nocy, t. j. wtedy, 
kiedy stróż oezpieczeństwa jeit sam cokolwiek 
mniej bezpieczny niż w dzień, jest tak strzeżone, 
że dla kobiet poaostaje tylko opieka męska, a dla 
męzcayan uinosć we własną pięść lub rewolwer. 
Panu komlsaraowi Madurowiczowi jest ślicznie do 
twarzy w opiętym mundurze policyjnym w dzień, 
kiedy spieszy do biura, lub na powi anie dostojni­
ków na dworzec, ale jesacae go pod< -j u o  Ikt ni­
gdy nie widział lustrującego posterunki policyjne 
w nocy, co jest większym jego obowiązkiem, niż 
„wyklanlwanle" się ekf.eei-.-noj om przyjeżdżającym 
1 idjeżdztjący* s Zakopanego. Wogóle aożeby ck. 
namiestnictwo roadzielłło fankcye ck. komisarza sta­
cji klimatycznej w Zakopanem i pozostawiwszy p. 
Madurowiczowi r.akres kłaniania się, obowiązek czu­
wania nad porządkiem 1 bezpieczeństwem Zakopa­
nego powleriyło w inne, odpowiedniejsze 1 zdol­
niejsze ręce.

Sezon zakopuńsiki jest, jak się to mówi, w oałej 
pełai, ale ta pełnia przedstawia się bardzo opinka ■ 
nie. Brak zupełny życiz, ożywienia — przodewsry- 
stkiem n* każdym Broku brak pieniędzy i tempe­
ramentu.

Na brak pieniędzy nie mógł się tylko skarżyć 
oszust, a kartkami loteryjneml, który w centrum 
Zakopanego, w restauracyl p. Płonki, przei parę 
dni a rzędu, p cd  n o s e m  p o i l c y i ,  wygrrł 1 wy­
wiózł z Zakopanego k l l k a _ e t  r e ń s k i c h .  Lu­
dzie nie bawią się wcale. Lwią caęść aasługi w tym 
kierunku .rzeoa przypisać Tuwu zystwn trtrzań- 
ikiemu, które aupełnle aanlechało traaycyi dbałości 
c uprzyjemnienie pobytu goudom w Zakopanem. 
Zacząwszy od tego, że na miejscu spalonego dwor­
ca i  publiczną salą postawiło budkę śmieszną, brzyd' 
ką i do niczego, oraz że przez 9 czy 10 lat nie 
post .wiło hotelu przy Moraklem Oku: Towarzystwo 
tatrzańskie postarało się, aby się diifi nikt la  nie 
nie cglądai 1 nikt się o nie nie pytał. Towarzy­
stw® tatiiańskie, któro nb. w tym rokn jeszcze 5 
lipca nie rozpoczęło urzędowania, zeszło właściwie 
do jakiegoś urzędu dróiniczego, nic się bowiem o 
ulew więcej ule wie, jak tylko to, że robi ścieżkę 
koło Czarnego Stawu, lub pod Krzyzaem. Towa­
rzystwo tatrzańskie krępuje prywatną uilałalność 
ludzi, którayby ooś w Tatrach zrobić mogli 1 chcieli, 
samo natoz iast drsemib snem nie tyle sprawiedli­
wego. Ile srem niedołęgi.

a  gmina zakopańska, ta tr.eclr tutejsza Insty- 
tucya, dała soblr rowy dowód świadectwa ubóstwa: 
otóż w całem Zakopanem nie znalazł się ani jeden 
góral, któryby mógł, czy cbclał zostać wójtem, 1 wy­
brano nim „cepra", restauratora p. Romualda Ku­
liga P. Kulig znany był dotąd z tego, te mitł ho- 
t „Pod GeWentem", że był nadzwyczajnie bru­
talny jako hotelarz i że dawał muchy w marchwi 
jako” rettaui tor: poza te»  zdolności I inteligencja 
p. Kuliga mało były anane. Być może, że będzie 
wójtem dobrym, gdyby jednak był najlepszyE' 
wztyd, powtrnur wstyd na gardów ąakopańaklch, 
żeSv z pomiędzy siebie nie wybrali umozeluika! 
Któż teras raądzi tern sercem góralszczyzny ? Urzę­
dnik połteyjiy, p Madurowicz,, 1 obcy człowiek, p 
Kulig. A* gazdowie z-.kopańscy wyp-sedają grunta 
poć wille, znpnlą powozy, piją 1 pozwalają synom 
iwCim r’Ć i przepijać zdrowie 1 seaiątek n* cc 
we. stko z wysokości krzyż- na Gewoncie spogl, 
da jego fortunny autor, proboszcz *»koPłn  ikl- "■ 
prała- kanonik Kaszelewski, którego kolką w bok. 
test poocont mniej niesłychany 1 be.pr.ylr.adny u 
padek moralny górali zakopańskleb, Ile wydzieranie 
mu znacznej części parafia lny oh .ocho w Pr*®* J 
siaaów i  Gubałówki: Jezuitów. Tam biedne « {e* k* 
.łużące zanoszą swoje krwawo zapracowane biedne 
dzies«ątki, zby aostać „kolatorrami kościoła w Ma 
rustynie", tam dobrze alę dzieje w myś zasa y, j 
człowiek, któremu aię zabierze zarobek na chwa ę 
Bożą, nie będzie miał czego zmarnować na cbwa ę 
czarta. . . .  ,

Jedyna nadzieja Zakopanego. »!e ®‘,u8*eJ* n ®/ 
azplernle jeszese daleka 1 wątła: to „Zw ąze g 
ralikl*. Iastytncya to młoda, paroletnia, ‘ ona 
prze* najlepsze żywioły miejscowe, a mająca n 
celu podniesienie oświaty, kultury, aor»i. sc w8r 
swoich. Druga trudna i daleka, moż także s icręj 
caęścl eałonków awlązku zgoła nieświadoma. o 
niech się Zakopianie zastanowią: pod wig ę o*  
moralnym 1 pod waględem ekonoz-.czn/m są n» 
drodze złej —  władza uraęaowa wobec Ich **■**' 
row dobrych jes-, obojętna, ona bowiem jest tylko 
od mniej albo więcej rozumnego utrzymywania po- 
rsądkn, owoce pracy leń władzy duchownej s ą ’1*"- 
swYCsaj mało wydatne: mnsaą oni myśleć o lobie 
■aml, sami nad sobą pracować 1 sami coś ze siebie 
zrobić. Nie urzędowa, smutnej zresztą ople1 klima­
tyka, nie nrząd gminny, aajmująey się bieżąc.,, 
sprawami, bo to jest jego cel ' powołanie, ale ja­
kieś właBne stowarzyszenie Zzkoplańców z że je­
dynie górali zakopiańskich moralni- Dodriesć, a go­
spodarce ich ekonomloanel wskaaać prayziłość. 
Ołtres gospodarstwa rolnego dla Zakoplai Zaczyna 
się kończyć — Zakopane la-nleui się w miasto w 
baidao niedalekim czasie i rozpociLie aię jego ży­
w o ,  przeaewszystklen handlowo-pnemysłowy. Wiem, 
że p. Kazimierz Tetmajer członkom awiąakr góral- 
aklego poddawał myśl utw o:euli fnndusiu BtyPen' 
dyalnegi dla chcących się kształcić w rzemiosłach 
górali, tak, aby przemy.! m.e;,s wy sp.cjął w mleJ' 
fenowych roazlmych rękach. Myśl, której t y ł o  przy 
klonąć należy. Dalś. oprócz paru rreinik. w, k o - 

wall, Btolarzy 1 podobno kuśnierzy, górale są y 
finzrami. Szewstwo, krzwleotwo, ślusarstwo, oia- 
charstwo, roboty taplcerskle, w“*ystk« Je* w 
kacii obcych, napływowych. Ze wzroster Zakopa 
go prayuędile jeszcze więcej działów rzem es n 
ciyob: chodzi o to, aby nie przybywało rraa z »- 
mi więcej jesacae lndności napływowej aby górale 
chwytali miejscowy zarobek w rękę Dzis jest tak: 
Zaaopaniec jodaie na aarobtk ao Ameryki, 0) Łn- 
kopaoegfl zaś przyjeżdża B«ewc i Krakowa, ślusarz 
z Tnrnowz, krawiec jeszcze skądinąd 3k«ncentr»- 
wan e przemysłu w swojem reku winno być teraz 
M n-m  z głównych oeiów tych gółali zaUpańsldch, 
którzy patrzą -  przyszłość -wojej > sl 1 którym 
ta przyszłoś- leży na sercu. - rrócz tego podnie­
ście się moralnie, różnego rodzaju entuzjaści, głupi 
i bezmyślni, lub nawet tak -o.nmni i mądrz- jak 
Witkiewicz, przewrócili wam w głowie: Podhalanie 
m si< za c*oło .udu w Polsce, a 7akopi.n * za 
soło Podhala. Tymoaasem w istocie rzeczy jeste­

ście wogóle górala, a w szezegolnosoł Zakopianie 
tem, co wam pi wiedział praed dwoma laty poseł 
Bojko: ludem zdolnym, ładaym I zgrabnym, pod 
względem moralności i oświaty zajmującym jedno 
z najniższych i najostateczniejsiych miejsc wśród 
ludu polskiego To jest wasze stanowisko prawdzi­
we, górale wogóle, Zakopianie w szozególnośol. — 
Witkiewicz nazwał was ludem genialnym —  ale 
wzaz „geniusz" poza pięknym stylem w budowie 
i wymowie objawił się dotąd główule w wyobrażał 
1 fantazji Witkiewicza, Cóż bowiem „czoło Podha­
la", Zakopianie dokonali? Oprócz paru rzeźbiarzy 
nie wydali a n i  j e d n e g o ,  literalnie ani jednego 
człowieka, któryby był czemś, jako człowiek kultu 
ry, Jako chłopi zas oLjawiają swój geniusz w tra­
ceniu gruntów, ustępowaniu przed napływowym ży­
wiołem, który się osiedla w Zakopanem w postaci 
przemysłowców, we fiaklerce i pięknie cyfrowanych 
psrzeńlaeh na wąskich portkacn. Trochę mało. —  
Gdy zobaczę szyid restauratora Józka Bactledy, 
śluaaraa Jaśka Gąsienicy, stelmacha Staszka Krze­
ptowskiego , szewc. Kuby Tatara, krawca Ojtka 
Roja, stolarza Franka Daniela, tapicera Michała 
Sieczki, gdy książkę sprzedr mi pan Szymon Wal- 
cza t, fachowy księgarz, oprawi ją Wałek K’ioin, 
gdy plan do—u zrobi mi Wójciak, wymaluje mi go 
Gut, umebluje KaBpruś, zaopatrzy w szkło Ustup- 
ski wiedy powiem, że Witkiewicz ma duszność i 
że Zakopanie są odłamem genialnego piemienia.
Ale dotąd geniusz góralszczyzny opiera feię ua praed 
setkami lat rzeźolonycb łyżnikach i barwionyoh spó­
dnicach i spisanych opowiadaniach Sabały, który, 
gdyby z grobu wstał, a rzecz zrozumiał, toby po- 
w.edżiał: Panie Witkowie 1 wy sytka lnef panowie, 
co Góruli fallcłe, je d/j to ńłopy, coby 'ego, co 
my robowali, robić nie zdoieli, bo to Jnż zasłabło, 
a co majom robić dziś, temu nie rowu-dajom i do 
tego się nie bieror, jak się patrzy. J»cy powicie 
tm tak: wy Góróie, jak sie nie weźnlecie w kupę, 
sami od sobie, to was tu sytklch dyabli weznom I 
bedsie tak, jako śwrglor Jędrek Słodyckz radzi ze 
bedom w mnzeumie grzdę zazopańskiego w sofce 
pokasować, jaKl był.

„Rśsumó" Zakopanego po 32 Utacb istnienia 
Towarzystwa Tatrzańskiego, po kilkunastu iatacb 
istnienia tak zwanej klimatyki, po kilkunastu może 
kilkudziesięciu milionach reńskich, wwiezionych tu 
pi zez tak zw. gości, jestto: brud, smród, brak naj­
prymitywniejszych urządzeń s nieład I biak Inteli 
gencyi oraz pojęcia o obowlązkaen u władz miej­
scowych, upadek moralności Górali. Zakopane Id«ie, 
mlH u wszyi taich „energicznych" komlBarzy i peł­
nych „dobrej-1 woli wójtów, jak Bóg dał, i wywo­
łuje jedno tylko powsrechne zdanie: jest to drogę 
i nudJB dziura, do której nie przyjechalibyśmy ni­
gdy, gdjby nie Tatry. ^

Jest w niezyjem Innem ręku, tylko w ręku swiz- 
tłyeh i rozumnych Górali, aby Zakopane, dziś pra­
wie wyłącznie krytyko»ai.e 1 gan‘one, zaczęło by. 
chwslonem. Nie zrobią tego ani przedsiębiorcy 
a pensyonbtów. ani energicznie kłaniający się eks- 
cellencyom komisarae, ani pełni „dobrej" v.oll wój­
towie, ani przedwcześnie konające na nwiąd star­
czy Towarzystwo Tatrzańskie, ani goście: to mogą 
ty Iko zrobić j e d y n i  Zakopanego właściciele, Gó­
rale, o ie wystarczy im na to rosnmu, woli 1 pra­
cowitości. Ztkopanle od lat kilkudziesięciu są w ita- 
dyum priejśeluwem: cl, którzy tu duchowo rządzą, 
najświatlejsi, niech postawy sobie sa zadanie ży­
cia: pri wdzłwą oywillai cyę. Ala ta nie polega na 
tak pożądanych zresztą wodociągach, kanalizacji i 
pubiicsnycb ustępach —  ta polega nt uszlachet­
nienie du-zy Górala, rozwinięciu jego rozumu I 
wykształceniu jego pojęć życiowych. Zakopane po 
winno być wzorem samorządu gminnego 1 dla ca­
łego kraju przykładem postępowego, zarobkowego 
ruchu u chłopów Zachowajcie strój, gwarę I ta­
niec —  uczcie się robić, coście robić uowinni w u- 
czclwy sposób dta waszej korzyści. E j Goral.

Z Tatr.
., Jaz sen —  jak baśń,

W szacie mgieł słońca,
W złotych lśnień jaśń,

Jak bóg, przyodziana,
W słonecznej ciszy mdlejąca,

Szarobłękitna Tatr wykwita ściana,
Gayby skalisty, granitowy kwiat,

Z ciemnego regli kielicha,
Dzika, poszarpana,

Jak pierś kamienna, w którą piorun padł 
Leży w błękicie słoneczna 1 cicha

A u jej stóp 
Czarniawe bory 

W wąwozów grób
Zstępują tajemnie,

Wian regli ciemnokolory,
Zapadający w Hadesu Tatr ciemnie,

Gdyby potworny, upior wy .jaw,
W Cerery wroezue dziedziny,..

Tak w błękitnym Niemnie,
Śród chwiejącego się odbicia traw,

Zapada w mroki lltewBki bór siny

W słoneczną dal,
Złotą, zamgloną 

Zielonych hai
Wędrowiec wzrok toczy,

Gdzie tnrnle w błękicie toną,
Gdzie ciemną tęczą błyszczą Jezior oczy,

Jak rosa w głębi granitowych czasz,
Gdzie limba, jezior dziewica,

W kaskadsie warkooiy,
Gdy ją wysrebrzą tr.trzzński świt nasz, 

Kryje nraecudne, zasromane lloa .

Zachwytu łzy
W oczach Blę złocą,

A  baśń Tatr lśni,
Gdyby son wyśniony,

I poi duszę tułbczą, sierocą...
W złocie zaonodu zmierzchły Tatr korony... 

Potężne -klepy Ich monarszych czół,
Jzk w lennych baśnitch Wschodu,

Gwiazd omglone nooą,
(jakby ktoś ćwieki w kryształ nieba wkuł), 

Jak lwy, mocarnie śnią Fata Narodn...

Zakopane.
W acłau W olsk

E i mir Iw , 1 sierpnia.

Ze Sfer k o ś c i e l n y c h .  Ks kardynał Puzyna ba­
wi obecnie, jak wiadomo, na letnim wypoczynku 
w kiasitrrze 0 0  Kamedułów na B elanach, Co do 
stanu zdrowia ks. kardy na»*, ^ależ zaprzecz^ 
niepokojącym w tym kierunku pogłoskom; wpra­

wdzie zdrowie ks. Puzyny nie jest aadowalaizjąoe 
juz od dłuższego czasu, jednak nt tyle pomyślne, 
że ks. kardynał aarządu rsoDlśoie dyecezyą.

Sufragan ks. biskup A. Nowak bawi w Kąpielach 
w Klsulngen.

Dowiadujemy się także, że kanclerz biskupi, prz- 
łzt kB. dr Bandurskl już w najbliższym czasie za 
stanie zamianowany snfraganen arohldyeeeayl lwow­
skiej za staraniem kB. arcybiskupa Bilozewsaiego, 
który chce mieć n swegy boku kapłana energiczne 
go, golącego patryotę, męża pełnego inlcyatwy. —  
Następcą kB. Bandursziego na urzędzie kanclerz* 
biskupiego zamianowany być ma ks. dr Czesław 
Wądolny, kanonik kapitulny i dziekan I dekanctu 
miasta

Związek turystyczny. W sali konferencyjnej 
dyrekeyt kolei państwowych w Kifekowie, odbyło 
się wczoraj pierwsze posiedzenie nowo wybrznegc 
wydidału, krajowego Ziriąsku turystycznego. W po­
siedzeniu wzięli ndzlał członkowie wydziału: prezy­
dent mizsta dr Julinsz Leo, puseł dr B. Battzglia, 
dyrektor kolei państwowych Horoszklewiez, dr Pa- 
renBkl, pp. E Chronowski I Starzewski, oraz dr Z. 
Pelczar; jaku delegaci: dr Wróbel, Stanisław bo- 
katowski ze Lwowa, p. Luks ze Stanisławowa del. 
Towarzystwa miłośników historyi i zabytków mta- 
jta Krakowa dr MuczkowBxl, del. Towarzystwa Ta­
trzańskiego dr Krygowski i del. Izby uandiowo- 
przemysłow-j p. Jndklewlcz. Sekretarzem wczoraj­
szego zebrania oył p. Wacław Praybylskl.

Po naraklcowanln programu działalności Towa­
rzystwa na rok 1906 , uchwalono rałozyć w cen­
trom miasta (prawdopodobnie w Rynku głównym) 
biura dla spraedaży olletów kolejowych i dla łn- 
formacyj podróżującej publiczności w sprawach tu­
rystycznych na wzór takiego biura istniejącego we 
Lwowie; dalej polecono komitetowi wytonawczemn 
wypracowanie lnstrukcyi dla działalności sekretarza 
Zwląckn. Sekretarzem Tuwarzystwa zamianowano 
p, Zygmunta R o s n e r a ,  redaztora „Praewodnlka 
po Gallcyl" 1 „Przegląda zdrojowego". W końcu 
uchwalono podjąć szeroką agltacyę, celem zjednywa­
nia jak najwięcej członków dla Towariy-itwa.

W sprawie przedstawień Buffalo Bili pnewo- 
dulczący tarnowskiego Kołt T. S. L., dr Miecay- 
Maw G a ł e c z i, wydał o d e z w ę ,  stwierdzającą na 
podstawie sprawozdań dalenników lwowskich, że 
widowiska tego cyrku zawodsą oc.ekiwania. wywo­
łane amerykańską rezlamą Dr Gałecki wzywa więc 
mlofcłkańców Tarnowa, aby zamiast wyrzucać pie­
niądze ua cyrk 1 dokuawać rozczarowania, l e p i e j  
u ż y l i  t y c h  p l e n i ę d c y  na  p o d n i e s i e n i e  
o ś w i a t y  i składali je na cele T S. L.

Istotnie, gdyby chuć retną część tych pieniędzy, 
Które idą nz Buffalo Bill, użyć na cele oświaty, 
jużby aa tc staną1 jaKiś nowy budynek szkolny. — 
Cyrk ten wywiezie z kraju naszego przeszło pół 
milionu koron. W małej Kołomyi zakupiono biletów 
za 39.000 koron, w Tarnopolu za 70.000, we Lwo­
wie za przeszło 200.000. Dzisze przedstzwlenla w 
Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie i Krakowie dadzą 
z pewnością prze.zło 200 000 koron.

2niws. Czytamy w „Gazecie Narodowej": „Żai- 
wa dobiegają Jnż do konea 1 wszędzie roboty żni- 
wlarskie Idą normalnie. Asystencye wojsKowe, po­
słane do tych miejscowości, w których zgltzcya zz 
strejklem rolnym zdzwzła sl̂  przyjmować, zostały 
już prawie aewsząd cofnięte"

Wydawnictwo „Krytyki" prosi nas o zaznacze­
nie, że jak co roku numeru sierpniowego nie wyda; 
natomiast w pierwszych dniach września wystąpi 
z zeszytem o zwięksaońej objętości.

Znkczna kred ziół. Onegdaj ua Rynko ghHnyia 
inspeKtor pollcył, p. Mohr, ziuwotył jakiegoś mło­
dego mężczyznę, sprzedającego Kartkę aastawntczą. 
Zażadał tedy od niego legltymacyl, a gdy ton nie 
mógł udowodnić prawa własności kartki, zostat od­
prowadzony do pollcyl Tam, przy dockcńzenlich, 
okazzło się, iż sprzedający kar' ję zastawiucza ni 
broszę złotą, nzzywa się Teofil Kozzcz, 1 jest s i 
żon. demu pod L. 3 przy ollcy Garncarskiej, gdi ie 
w mieszkaniu p, Maryna Sokołowskiego skradł pod­
czas jego nieobecności z bi rka wiele cennej biżu- 
teryi, własność pani Sokołowskiej, 1 biżul oryę tę 
lastawlł. Część pieniędzy, w kwocie 180 koron, Ko­
łacz srhowzf sobie nz książeczką Kzsy iszczędno- 
śc ł, część zaś przotrwonił. Badzny co do iposobu 
kradzieży, tłómaezy się, że blżiteryę tę znzlazł na 
podłodze , za piecem mleszKan ta pp. So—cłows- ch, 
od którego miał klucze. Po śledztwie Kozac* od 
stawiony został do jądu karnego.

fatszi Stw stemplowe- Jak to w Bwoim cza­
sie donosiliśmy, aresztowano w Krakowie niejakie­
go Sohennera I spómików pod zarzutem fałszerstw 
stemplowych ua wielką skalę Akta dochodseń śled- 
caych w tej sprawie, spisane prze* komiszrza poi., 
p. Rudolfa Krupińskiego, obejmują przeszło 60 ar- 
Kubkjj również sądy niemieckie, które miały już 
do czynienia z behenkerem, dostarczyły krakow­
skiemu sądowi odnośnie do tej sprawy materyzłów, 
obejmujących przeszło 40 arkuszy.

Moczary W Ul. Boanckiol. ?  miasta piszą nazą: 
Jest w mieście kilka ulic prtwdaiwie zaniedbanych, 
ale żadna z nich nie może poszczycić się takimi 
nieporządkami, oo ulica Bosacka Ilekroć tylko spa­
dnie większy dezica, ulica ta, na przestrzeni kilku 
dziesięciu metrów, od ul. Lubicz ai ’ rogu ull( 
Tępo’owej zamienia się w Jedno wielkie iblorowl- 
sko wody brudnej i zanltcrysfozonej. Woda ta nie 
mając żadnego odpływu, atol czasami kilka dni, a 
pod wpływem słońca pokrywa się zieloną pleśnią 
i wyziewami zatruwa płnea biednych mieszkańców. 
A urzecleż jezt to ulica ruchliwa, strnowiąea jedy­
ny dojazd do kolejowych składów węgla, dalej wy­
godny, bo najkrótsay praeciiód do wojskowych ma- 
gi i  now żywności Zresztą kilka setek mieBikań- 
-Sw tej ulicy, obarcaonej praewainic llcaną dzia­
twą, m* prawo żądać ae itrony władz opieki I u- 
kanięcia n.eporaądków Należałoby nie tylko zbudo­
wać kanał dla stałego odprowadzania wody desaczo- 
wej i ściekowej, ale nrjądzlć thodnik dla plesaych, 
dotąd bowiem w razie dłuższe] niepogody Iułs śnie­
gu przeohód ulicą Bosacką jest niemożliwy Należy 
olics ta również do najgornej oświetlonych. O bra­
ku bezpleoaeństira publicznego trudno wcponlnać, 
bo to rzecz w naszrm mieście nleraadka Natomiast 
mlesakańcy tej błogosławionej ulicy nie mogą się 
pogodzić w żaden sposób r koncertami nocnymi ja­
kiejś grupki młodzieńców, Które są stałem zjawi­
skiem.

Pośpiech telegraficzny Depesza nadana w nle- 
dzielę 29 Iłpca dr Wisły praea Ustroń ioszłr rąk 
adresata na drugi dzień w poniedziałek 30 lipca o 
god*. 11 o 30 przed południem, a aa doręczeniu 
zapłacone 1 kor. 20 hal. Natomiast list, rsncony na 
kolei w Krakowie o gods. 7 rano, dochodsi tego- 
ramego inla o godz. 2 m. 30 po południa. Ładny 
I drogi pośpiech1

Wojnicz. W dnia 29 lloca odbyło się tu praed 
stawienie amatorskie na dochód „Sokoła". Grano 
komedyę Fredry „Nowy Doz K*siot“. Amatoray, 
głównie studenci, giali wszyscy bez zarzutu, z za­

pałem 1 młodzieńczą w«rwą Sala „Sokoła" była 
przepełniona. —  Taka zabawa studentów [ odcza 
wakacyi jdst nader chwalebną, gdyż nietyiko, że 
spędzLją w ten sposób pożytecznie wolny czas, leci 
także przyczyniają się przedstawieniami do podnie­
sieni! oświaty mibBzcsan.

Kolbuszowa. Tntejsie Koło Towarzystw* „Szko­
ły Indowej" urządziło w Upcu festyn na własne 
Obie, który mimo ale bardzo sprzyjającej pogody, 11 
iylko dzięki znacznej ofiarności pnbilcinej, przy­
niósł dechodn »rutto 304 koron, z czego wydano 
164 koron, czysty więo dochód wynosi 140 koron 
Zarząd Kola T. S. L. pocauwu się do obowiązku 
złożenia na tem miejscu podziękowania wsajstkim 
którzy w jakikolwiek sposób przycaynlli się do po­
wodzenia festynu.

Z Zakoprtiego. Wydalał otow. „Schronienie na- 
nczydelek i raneiycleli w Zakopanem" ogłasza, że 
walne zgroz.adsenie eałonków odbędzie się w Zzko 
panem we środę 15 b. m w sali hoteln Morskie 
Oko (ul. Krupówki) o gods. 4 po południu z nastę­
pującym porządkiem dzlenuym: 1) Sprawozdanie a 
czynności wydziału sa czas od 1 styczni* 1905 do 
31 wuj* b r. 2) Sprawoadanle komisy) rerrlzyjnej. 
3) Sprawozdanie lekarskie. 4) Lyskusra u ad spra 
wozdauizmi. 5) Wybory do wydziału i komisyl re­
wizyjnej. 6; Częściowa zmiana statutu. 7) Wnioski 
csłanKÓw. (Gdyby walne agromadsenlo o godzinie 4 
z jakichkolwiek przyczyn nie przyszłe do okntku, 
następne odbędzie się tego samego dnia o godzi­
nie 5).

Wydział stowarzyszenia oznajmia, że od 1 wrze­
śnia Lr. będaid w Schronienia wolnycn kllca miejsc 
dla nanczycloll i nauczycielek, potzzebnjąoych kli­
matycznej kuracyi, podania należy wnosić do 20 
Blerpnia.

Se św iftU i
Z War-tzawy.
—  Pogromy poilcyi nie nstają. Ouogaaj w po­

łudnie na rogu ulic K«rolkowej i dolskiej, do po- 
lioyanta z cyrkułu jerotoliuskiego, Grzegursa R»- 
roluka. stojącego na platformie wzgonu tramwajo­
wego obok woźnicy, dwóch jakichś ludzi, wskoczyw­
szy na stopnie, dało kilka strzałów. Policyrnt wy­
padł z wagonu, raniony dość ciężko, drugL zas kula 
trafiła w woźnicę Korusa. któremu ocalił życie sta­
lowy aegarek. Kula zmiażdżyła go, a zellzgnąwsty 
Blę, zraniła woźnicę w lewy bok

Na rogu ulic Tamki 1 Topiel nieznani ludzie, 
którzy zdołali ujść, dali cztery strzały do uraecho- 
dząoego doaorcy policyjnego, Stanisława Gocław 
sklego. Star jego adrowla beznadsiejny.

—  Folicya konna prsedwczoraj pe raz pierwszy 
dosiadła koni i wyrusayła na miasto dla priyiwy- 
czajenia koni do rnchu pnolicznego. Na Warszawę 
spadł ciężar utraymania podwójnie polloyf konnej, 
tj. właściwej, dopiero co sformowanej, i warszaw­
skiej dywlzyi żandarmeryi, sfożonej z 250 ludzi 1 
90 koni, co kosztuje miasto około 8C 000 ruoli ro- 
canie. Po utworzeniu pollcyl konnej rola żaudar- 
meryl kończy się, prawdopodobnie więc koszt jej 
utrzymania przestanie obciążać budżet miejski

—  Generał gubernator warszawski wydal rozpo­
rządzenie komendantom staoyj kolejowych Krańco­
wych, ażeby każdy pociąg pocitowy konwojowuo 
12 żołdlerzy, dla których będLle włączony do po­
ciągu specyalny wagon klasy 3, Oprócz żołnierzy 
i konduktorów nikt nie mt prawa wchodrenia do 
wagonu. Konwojującym tym szeregowoow wyana- 
czono dyety po 30 kop. dziennie.

—  Secsacyę wywołał tu wcaoraj napad na po- 
mleszkanię znsneg» adwokata Leopolda Mćyeta przy 
ulicy widok, uo któtogo wtargnęło d wócb oandytów. 
Fana M. podówczas w domu nie było, drzwi zaś 
otworzyła służąca, znajdująca się wraz i  córKą swą 
w kuchni. Bandyci, po wtargnięciu do mieszkania, 
zażądali, grożąc rewolwerami, kinezy od blnrek 1 
szaf, a gdy ilużąca tłómaczyła się, że kinezy nie 
posiada, zaozęii ją bić pięściami. Widząc to, córka 
jej miłowała wybledz frontowem wejściem i wszczę­
ła alarm, który spłoszył bandytów.

Na krzyk obn kobiet wyDlegll z oinra praco nl- 
cy aarsądo cegielni „Ząnkl", oraa stróżka tego do­
mu i rzucili się za uciekającymi w pogoń, bandy­
ci, widząo to, przystanęli i dali kilka strzałów, kale 
jednak obiły się o mai i nikogo nie zraniły Ban­
dyci zbiegli. Dodać należy, że p. Leopold Meyet 
■tlał wyjecnać za granicę i  powoda załatwiania in­
teresów, swiązanycb z wyjazdem, wyszedł z domu. 
Że napad był a góry upilnowany, ćowodzl fakt. ze 
przed kilkn dniami zjawiło się u Jtróża tegn domu 
jakieś indywiduum, które wypytywało się o mie­
szkanie p. Meyeta i na odchodnem rzuciło stróżówi: 

ję z nim porachujemy niezadługo!"
,  ) l  wazoraj trwa tu atrajk woźniców węglo­

wych, , órzy żądają podwyżek, oraa »• godzinnego 
dnia piaoy. Strajk wywołał zastój zupełny w ru­
chu węglowym

I  Lodzi.
—  Sąd karny piotrkowski na kadencji w Łodai 

rozpatrywał aprawę prasową Wiktora Czajewzkiego, 
redaktora „Roawoja" w Łodai z powodu artykułu 
p. t. „Hr. Witte". Prokurator odstąpił od oskarże­
nia wobec faktu, że inkryminowane ustępy artykułu 
były zacytowane ■ dzienników petersburskich

—  W piątek ubiegły w Pabianicacl do mieszka­
nia narodGwca, Mleczysłrwr Tomczaka, weszło 3 
ludzi i po sprawdzeniu tożsamości jego oioby dali 
do niego 15 strzałów a rewoiwerów Rażony kilku 
kuiaml Tomczak odwieziony został w stanie beint 
dziejnym do szpitala. To targnięcie zlę na życie ro­
botnika z pobudek walki partyjuej wywołało cały 
szereg zajść odwetowych, których ofiarą padło kilka 
Indii

—  Wczoraj przbd fabryką Helnzla I Kunitzera 
w Widzewie zzbito kilku Btrzałaml z rewolwerów 
strażnika policyjnego Witczenkę

Strajki rolnw w Królestwie. W tych dniach 
w folwarkach Jacków 1 Podłamcie, w lnbelsklem, 
należących do p. Rulikowsklego, aastrajkowała cała 
służba folwarczna w llcable do 100 osób, żądając 
podwyższenia płacy roczLej. Praeu kllkn dniam* 
w majtku, należącym do p Graffa, Tatary pod 
LtpłHnę-j, aastrajkowała cała słnżba w liczbie około 
10. osób’.

Ofiary Wisły, w  ubiegły piątek w majątku pp, 
Liblćiowskich w Grusacaaowle (w Radomskiem) 
Wisła zabrała 2 młode, pełne żyda ofiary. W dnin 
tym bawiące w gościnie pp. Gostkowskle ze Lwo­
wa wybrały się i  naucayelelką panną Heleną Wol­
ską Da przejażdżkę łódką po Wisie i kiedy anala- 
zły się na pełnem korycie, fale wywróciły łódkę i 
wsaystkle 4  wloślarkl wpadły w wodę. Dwie pan­
ny Gostkowskle, dalękl rozpaczliwsj energii, dotarły 
do brzegu , trzecia wras ze ś. p. Heleną WoiBką, 
poszli na dno; nawet zwłok nie udało się odszu­
kać.

S. p Gostkowski liciyia lat 18 i ś. p. Helena 
Wolska — lat 30; znaną była w WatBiawie jako 
diielna opiekunka i nauczycielka dzieci ludu — wte

dji gdy jeszcze oświatę nieść trreba było i  wię­
kszą, niż aitś, ofiarnością.

Zamach nr w, ka, Włodzimierza. Czytelnicy 
przypomną sobie, że przed kilkunastu dniami roao- 
jzta się wiadomość, jakoby na w. kB. Włodzimie­
rza mianc wykonać aamacb prses wykolejenie po­
ciągu ekspresowego pod Koolejc/ą. Mianowicie na 
torze kolejowym iłożono belki 1 sztaoy żelaza, któ­
re musiałyby absolutnie spowodować katastrofę —  
ale budnlk nr czas ostrzegł ciasaynlstę, który zdo­
łał pociąg utrzymać. Późalej zaś wykazać miało 
śiedstwn, że budnlk sam ułożył owe belki 1 sita 
by żelazne nz szynach, ażeby otraymać za gorliwy 
nadzór nad t or t nagr odę .  Zresztą w. ks. Włodzi­
mierz nie jechał owym pociągiem, ale poprzednim, 
zwyczajnym pociągiem osobowym, ażeby pokrzyżo­
wać ewentualne plany aamachu rosyjnkicu rewolu­
cjonistów. Wcaoraj telegramy aonlosły o analogi 
cinym zamacnn, który mieli wykonać w Belgii re- 
wolucyonlśel rosyjsoy Pociąg ekspresowy, który d. 
29 lipca 0 godzinie 10 wieczór wyjechał z Paryża 
do Kolonii drogą na Charleroi, wykoleił się ckoło 
Busslóre w Belgii. Stwierdzono, że szyna bezpo­
średnio przed nadejściem pociągu została wyjętą, 
skutkiem czego lokomotywa muzlała się wykoleić. 
Palacz Gigort z Leodyum dostał się pod maszynę i 
został literalnie zgnieciony. Katastrofa nie przy­
brała większ/cL rozsiiarów tylko dzięki przytomno­
ści umysłu maszynisty Coilarda, który, spostrzegł­
szy, że maazvna nie toczy się po szynaoh, dał 
.parę praeciw ią“, sentkiem czzgo uama tylko mt- 

ssyna a tendrem runęła i  nasypu, a wozy osobowe 
zostały na ecynach. —  Maszynista Coliard odniósł 
ciężkie rany z puparaeula i ma żebra poiamane —  
z podróżnych niKt nie poniósł s«wauku. Przypu­
szczenie, ze rewoiucyoniśs) rosyjscy godzili u* ży 
cie w. ks Włodzimierza, skazanego na śmierć przez 
przeć komitet rewolucyjny, uzasadnia poiicya tą 
okolicznością, że w ks. Włodzimiera, widocznie o 
przedzony o z gmachu, wyjechał do Rosyi pociągiem 
ekspresowym, który opuszcza Paryż o godaiile 1 
minut 50 po południu. Ale dzlwnem się wydaje, 
że rewolucyomśc1 mają tak złe informacye o pla­
nach podróży w. ks. Włodzimierza. To też utrzy­
muje się luna wersy a, wedle której sprawcy sama- 
ohu mieli zamiar obrabować pociąg, w którym maj- 
dowal; się bardzo znaczue sumy pieniężne.

Z Lucerny 4gnoszą Znajduje zlę tu bogLte mię­
dzynarodowe muzeum pokoju 1 wojny, założone prsez 
ś. p. Jana Blocha, znanego ekonomisty z War.za- 
wy, mające na celn propagandę idei pokojowej. 
Gmach tego muzeum ma w przysałym roku uleda 
aburieniu, ponieważ jest planowane rozszerzenie, po­
bliskiego dworca kolejowego. Zaraąd rozglądał się 
■a kapitałem, potrzebnym na wystawienie nowego 
budynki i oto znalazł się zwolennik idei pokoju, 
hr. Gurowskl, bogaty właściciel zamku Montyobon 
koło Nlziy, który ofiarował nz ten cel 600.OOC fr 
1 sam o Dra wszy miejsce pod budowę. prio»naeiyl 
na jego aakupno 200 000 fr. Kontrakt Kupna pod­
pisał hr. GłąrowzLl 11 grudniu z. r., a listem z 17 
stycinlz b. r. upoważnił swego notaryutza do prze­
prowadzenia formalności bipoteoznych. Pisma ogło 
siły już świstu wielki czyn kulturalny hr. Gurow- 
sklego. gdy ren w Lilka dni później zawiadomił Ra­
dę m Lucerny, że wycofuje się z kontraktu kupna, 
gdyi pragnie w innej' części miasta zakupić grunta 
pod museun i że wdrożył jnż odpowiednie kroki 
Badania Rady miasta wykazały jednak, że nowych 
układów nie było woale, a gdy nadszedł termin pła­
tności pierwszej raty ceny kupna placu już kupio­
nego nie raczył hr. Garowskl ani słówkiem odpo­
wiedzieć na kilkakrotne wezwanie Rady miasta. 0- 
becnle, jak donosi „Naue Zurlcher Ztg" 28 lipca, 
postanowiła Rada m. Lucerny wytoczyć proęez hi. 
Gnrov zkiemu, do czego jest całkiem uprawnio­
na, ponieważ ma w ręka kontrakt darowizny, pod­
pisany przez ofiarodawcę.

Opocdtkowanie lekarzy Związek lekarzy pań­
stwa zustryackiego w Wiednia uchwalił następują 
cą rezolucję, która nawiązuje do taktu, żu od roku 
189a lekarze muazą opłacać pedatek zarobkowy, od 
którego dawniej byli wolni: „Państwo uważa leka­
rzy i  jednej strony zr ludzi, trudniących B l ę  Inte- 
„ami, > drugiej aaś sa tani przedmiot wyzysau na 
polu hygieny publleznej. Ten niesprawiedliwy star 
rzeczy muzl być usunięty przez zniesienie obowiąz­
ku bezpłatnych doniesień o ohorobach zakaźny oh, 
tudzież tak awanego przymusn lekarskiego".

Międzynarodowy konyret. pokoju ozpocznłe 
obrady swoja dnia 15 września b r w Medyolanle 
pod przewodnictwem timtejsaego burmistrza, sena 
tora E. PontiVgo Z Francyi wezmą udział w kon­
gresie liczni polityoy, dziennikarze f profesorowie 
prawa między narodowego.

Jednodniowy spis nieszczęśliwych wypadków 
W Alpach. Telegramy z dnia 30 lipca donoszą, że 
w roLmałtyeli okolicacn Alp zginęło zkutkłem nie­
szczęśliwych wypadków 6 osób, a mianowicie 1 stu­
dent z Graza, Jeden posługacz publiczny z Mera- 
nn; jeden duchowny, a mianowicie proboszcz z Kuetl; 
jeden ślusarz; jeder parobek wiejski I jeden feld­
febel > forte Sl. Gothard

Kazasitrofa kolejowa w Ameryce. Niedaleko
stacji Ponghkeepsle w stanie nowojorskim wyko­
leił się pociąg p„spieszny. Trzy osoby poniosły 
śmierć, zaś około 100 osób kostało zranionych.

Walka z alkoholizmem w Anglii. Zapis nieda­
wno zmarłego Jana Crowle’a podniecił jeszcze bar­
dziej goillwoś* abstynentów Filantrop ten zapisał 
około 3 milionów rubli na cele agitacji praeciwai- 
kohoiicanej. Trzech mówców wedrownycb , z któ- 
rycn pierwszy pobiera 8 OOC ruoli wynagrodzenia 
rocznego, dwaj zaś pozostali po 5.000 rubli, głuilć 
bęuą w całyn kraju korzyści abztyuenoyl. Jan 
Crowle praernacaył naato osobny kapitał na wyku­
pywanie koncesyj na sprzedaż spirytualiów w tea­
trach, balach koncertowych i miejscach aebrań pu­
blicznych , oraz na ndsielanie nagród sa abstynen­
cję młodzieży zakładów teologicznych, która aobo- 
wląże sle do zwalczania alkoholizmu.

Zm any w stanie posladanir realności w Kra­
kowie z* czerwiec 1906 r. 1) P r z e z  k o n t r a k t  
k n p n a a) b) Dwa domy dwnulętrowe frontowe 
z budynkami w oficynie i a ogrodem przy nl. Po­
dwale 1. k. 86. nabyła Marya FranKlowa od Natalii 
z Mazarakicb Głębockiej, Walentyny Głębockiej, 
Teodory z Głęoocklch bar. Sznmbekowej, Jana Głę­
bockiego i Maryi Zofii (2 im.) a Głębockich Lubo­
wieckiej za 16C.009 E. c) 48/70  częśei domu dwu­
piętrowego 1 ogrodu przy nlloy Stradomskiej lk. 19 
nabyły: Schowa ch Prokooimer, Zofia i  Ebenscuii- 
tzów Prokoclmerowa i Slmcha z Potoków Prokocl- 
merowa od Maryl Amalii i  Prokoclmerów Elben- 
schutaowej Berty a Prokoclmerów Jożower, Paullny 
a Prokoclmerów Stornoergowej, Izraeli, Prokoclme- 
ra i Eleonory z Prokoclmerów SternhergoweJ sa 
80.000 K. d) Plac budowlany i ogród przy ulicy 
Gertrudy lk 96 nabył Henryk recte Hiliet Heumar 
od Samuela I Róży KaBrerów aa 60.850 K e) 11 /24  

( cięśel z części A) domu przy ul. Wąskiej lk 307,
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oru  po 1 /4  i  6/b csę.cl B) i C) tej sawej .*eal- 
nosci nabył Jdsef Klein oerger od Reginy a Weii- 
slltsów a Dembitserowej. f) Połowy doan pray ni. 
Iflkołajiklej Ik 445 nabyła Marya a Sriednickieb 
Slerodaka od Lucyny a Bukowskich W lianiewidej 
aa 18.000 K g) Dom piętrowy pray ulicy Smo­
leńsk lk. 49 nabyła Sslukea a EisenJw Bidteio- 
wa od Emilii a Rauonow Mltscbfcowej aa 72.000  
K. h) Parcel; gruntową 947/36 pray ul. Aryab- 
slclej Iwh. 2095 nabyli: Karol 1 Anna Dowgiełło- 
wie od Rajmunda IfbUba aa 3000 K. 1) Dom a o- 
groaem pray ulioy Koperom Ik. 27a naoyii Ale­
ksander Seellnger 1 Konstancy a a Braeskich 1° Za- 
kraewska 2° Seellngerowa od Bolesława 1 Ludwika 
Zielińskich aa 77.750 K. j) Połową domu pray ul 
Krakowskiej lk. 85 naoyl Salouon Klein od Leiae- 
ra Flnkera aa 14.000 K. k) Dom dwupiętrowy pray 
ul. Miodowej lk. 466, 1) dom tray piętro wy pray ni. 
Dietlo, sklej ik 465, oraa ł) dom tray piętro wy pray 
ul DletloT7Skioj lk. 467 nabyli po połowie Abra­
ham i Adela a Rakowerów Lindenbaumowle od 
Kopfa 1 Elki Grunwaldów aa 306.850 R. u ) Po­
łowę domu dwupiątrow sgo pray uiicy KrowodersEiej 
lk. 220 nabyła Florentyna a Chęcińskich Nowicka 
od Tomasaa Chęcińskiego aa 14.000 K. n) Dom 
dwupiętrowy pray ul. Floryańsklbj lk. 359 nabyli 
po połowie dr Julian Gertler 1 Marya a Wisło­
ckich Gertlerowa od Ignacego i Zofii Modeiskicb 
aa 105.000 K. o) Dom dwupiętrowy pray ul. Bu- 
tego Olała lk. 444 nabyli po połowi i Emanud i Ka­
rolina a Peiperów Gia jrowle od Towarzystwa dla 
kredytu hipotecznego i osobistego w Krakowie aa 
47 OO0 K. p) Dom dwupiętrowy pray ulicy Wrze- 
sińskle] lk. 477 nabyli po połowie Fani Freund 
1 dr Ignacy Landau od Salomona 1 Heleny Riiter- 
manów aa 86 000 K. r) Dom tray piętrowy pray 
nl Sławków kl< j lk. 278 nabył Ecitat hy J.kst 
Cbronowski od Maryl KnrmkowsKlej aa 64.000 K. 
a) Dot_ piętrowy pray ulicy Rakowieckiej lk 117 
nabyli po połowie Abraham 1 Helena Frlschowle 
od Hermana bunaja i dra Joachima Blumenfelda 
aa 46.u00 kor. t) Dom dwupiętrowy pray ul. Mio­
dowej 1 Bosego Ciała lk. 108 nabyli po połowie 
Henryk i Fryderyk Tlslowltauwie od Wolfa i He­
leny Mńlleiów aa 139.600 kor. u) Dom dwupiętro­
wy pray nllcy Topolowej lk. 289 nabyła Matylaa 
Lubecna od Piotra i Alojayl Timeróa aa 40.000 
kor. w) Parcelę budowlaną lk. 284/2 pray ul. Ml- 
kołajsKlej lwh. 2626, wydzieloną a realności pray 
ulicy Mikołajskiej lk. 445, nabyło Biskupstwo Kra­
kowskie od Maryi a Saednickich Sierodzkljj 1 Lu­
cyny i  Bukowskich Wlsanlewskiej aa 5000 koron, 
yj Parcelę gruntową ik. 2446/2, położoną przy ul. 
Ciemnej, a wydzieloną a realności lwh. 1783, od­
stąpiła Gnina m. Krakowa lukow i Dawidowi Pro 
keschowl aa sumę 259 kor. 20 hal. i sa parcelę 
budowlaną lk. 808 /2 , którą wydsielono a realności 
lk. 210 pray ulicy Saerokiej, a dopisano do real 
nośol lwh. 1783, stanowiącej wLaność gminy m. 
Kratowa.

2) P r a e a  ś m i e r ć  i a ś c l o i j  a: a)bj  Dwa 
domy parterowe a ogrodem pray ulicy Krupnicaej 
lk 15, wartości 22.273 kor. 50 hal., w spadku po 
śp. Julii Pawik ot my mail: Julia Menoffer w poło­
wie, Mikołaj Maianowski 1 Emma a Fischerów Ma­
lanowska po jednej eswartej caęści. c) Połowę do- 
mn dwupiętrowego pray ul Gołębiej lk. 170, war­
tości 17.679 kor. 90 hal, w spadKu po sp. Ma- 
r anle Kwiatkowskim otrsymał Karol Romuald We- 
resacayński. d) Połowę i  połewy caęści B) realno­
ści pray ulicy Wąskie] lk. 298, wartości 90 kor., 
s upadku po bł. p. Iaraetn Bectetle otraymał Salo- 

ma JeKta Becken e) Realność, składając i cię i  
placu i kuiul pray ul Berka Joseiowlcsa lk. i 13r 
wartości 2102 kor 70 nal., w ipadku po ip. To- 
■ siu Waligórskim otrajmall po połowie- Franci- 
saka a Waligórskich Newelska i Zygmunt Wali­
górski. f) Dom dwupiętrowy pray ul. Mikołajskiej 
lk. 445, wartości 22 848 kor., w apadku po śp. ks 
Julianie Bukowskim otraymały po połowie Marya 
a Saednickich Slerodaka 1 Lucyna a Bukowskich 
Wisaniewska. g) 27 /48  caęści domu piętrowego 
pray ulicy Pędalchów lk. 61, wartości 15 070 kor. 
38 hal., oraa 27/48 oaęści domu piętrowego pray 
ulicy Salak lk. 193, wartości 12 721 kor 72 hal., 
w apadku po jp. Kunegundale NowakiwaKie] otray- 
mall w równych caęśclach, t. j. po 9/48 Marya a 
Nowakowskich Mitasińska, Katanyua Nowakowska 
1 Stanisław Nowakowki. 1) Dom piętrowy s ogro­
dem pray ulicy Smoleńsk lk. 66, orai j) dom par­
terowy pray ulicy Smoleńsk lk. 105, w spadku po 
śp. ks, Teofilu Midowlcau otraymali po połowie: 
Roman Mldowic* i Stanisława lfidowicsówna. k; 
Połowę domu pray ul. Praesmyk lk. 349 w sptd 
ku po bł p. Jakóble Sllbersteinie otraymali w ró 
wnych caęśclach, t. j. po jednej laJstuj części- 
Joanna a Silbenteinów P,setowa, orai małoletni 
Laura 1 Henry a Sllbc rstelnowle.

Odznaczenie. P. dr Jullu ii Fransos, spiekam 1 cnemik 
w Tarnopola, odinsiony sos jat na tegnroosnej wysta­
wie higienlcsnej w I sryśu n  wyrooy iwoje „NerwoJL 
(naci anie przeolwreumatyozne) 1 „Je >teri 1“ trais ry 
bi, jodczelssisty womatynznyj dyplomem honorowym, 
wielkim medalem cłotym i Krzyżem oonorow ym.

1 ,p- toiu teatru lwowskiego w Krakowie.
W i ca wart i „Aida*.
W plątec- „Di id izyna i  fiołkami*.
W sebotę .Faust'
.7 niedzielę ,Op- wieści Hoffmana*
rtopertuar teatru ludowego.

We ctwartea.: rWe»ele“-
W sobotę: .Tsmton*.
W niedzielę po poładnia: „Killuski* wieoi.fo: .Paweł 

i Gsweł*.
Z kaleadnrza. Wj  czwartek 9 tierpnia N. P Maryi 

Anielskiej I Aliuasa b. w.- w piątek 3 sierpnia: Znal 
»w. Szczepana i Lidyi; w sobotę 4 tierpnia: Dominika 
wyzn.

WiOuól ..ouoa 9 sierpnia i uuzinles i u l ut 13. za- 
ihl o goda. 7 m. 20; długośó dnli goda! 16 m. 8.

Z krak«wsk!ags /bssrwatsr sa  Lnla 31 lipoa termo- 
s« r loimedt od 14'7 do 97-P C.; barometr - i hając się 
podnosił się

Dnia 1 sierpnia c goda. 7 r mc stan barombud 748 9 
mm., termometru l ” fl O.; wiatr rs,.hodni.

Przepowiodriz dla Gaiioyi aobodnlej na 1 sierpnia: 
pogoda, b. ciepło

B .  G a o p y e f a k a ,  K r z y e z l o f o r y ,  
K i p u k ó  isr. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole zjl gotówkę lub na spłaty nawet 
dwuaziastomiesięczne. Tustrumenty używane od 
cen najniższych.

Wiadciotci l a u m , literackie i injetycr.
— „Nasz Kraj“, tygodnik Ilustrowany, wycho­

dzący we Lwowie, rozpoczął drugie półrocai cwegu 
wydawnictwa. Wielkie poparcie 1 syapatya ogóło 
nal wymowniej śwladoaą o potrsebe podobnego pi­
sma w Galicy! .N a * K rar w pierwsaom pólro- 
cau zamieścił prace pióra Kaaprowleaa, Żniawakie-

go, KawecKiego, W. Wolskiego. Konopnickiej, Kri ■ 
ohowleckiego, ZolerachowsKlego, kakujaynsklego, 
Gwiżdżą, K. Baranowskiego, Jedlicza, Orkana, Schró- 
lera PI a tera, ćwlkowbklego, K Laskowskiego, Kr- 

fsecklej, Wolskiej, Cserkawskiej, Oi O s, Bsrącaa, 
Ligęsy, Mariona, Pietraycklego Gąsiorowsklego, E. 
Łiisklny, St. Ro-sowskiego, Zehentera, Bieuora, 
Wójcickiej, A Kallasa, Rawltj Gawrońskiego, Bu- 
niklewicsa, Bełay, dra W. Bruchnaisklego, dra St. 
Doorayeklego, dra W. Hahna, dra W. Wltwickle- 
go, dra A, Wysockiego, dra A. Brucknera i w. in. 
Kilka aesaytów poświęcił „Naia Kraj" Grottgerc 
wl, Rejowi, Towaray;tvrle , Sakcły ludowej “ 1 po­
wstaniu stycaniowemu. „Nasa Kraju wyohodal we 
Lwowie /PI karska 32i 1 kosatuje a praesyiką kwar­
talnie tyiko 5 koron.

—  „Biblioteka Warszawska". W ostatnim 
(caerwcowym) aesayde „Biblioteki Warnawakiej* 
anajdujemy pracę Kailm. Bartosaewicaa „Z walki 
o autonomię w Galicy!“ Jest to, o He sądaić mo­
żna, wyjątek a obsjernlejsaych dalejóm ery konsty­
tucyjnej Galleyl od r. 1860. Artykuł „Biblioteki" 
obejmuje uwa lata tych dalejów, t. j. rok 1865 i 
1866. Są io oajgy rsądów Bdcredlego, drugiego 
namiestnictwa Gołuchowsklego 1 owego głośnego 
adrebu, aawierhjącego ustęp: „Prsy Tobie, Najja- 
śnlejsay Panie, stoimy i stac cneemy!"

— Nowe książki.
Fr. M o r a w s k i  „Z sachodnicn kresów". Ssbl- 

ce 1 roapatrywania. Kraków 1906 Nakładem re- 
aakeyi „Świata SłowiańsKlogo'. Str. 412.

Wł R e y m o n t :  „Chłopi". Csęść III. Wiosna. 
Warszawa 1906. Nakład Geceiiinera i Wolffa.

Ks. Wal. G a d o w s k l :  Ilustrowany katechlsm 
średni. Tarnów 1906. Cena 1 kor. 40 hal.

L i s t  o t w a r t y  do JE. ks. Edwarda Rnppa, 
cbłonka Isby deputowanych w Petersburgu Kra­
ków 1906.

Celbm uregulowania naKładu
piOSiliijr O

wozesne- nadesłanie prenum eraty .
Prenumerata wymosi w K r a k o w i e  miesię­

cznie 2  korony
W A u s t r o W ę g r z e c h  miesięcznie 2 kor. 

70 halerzy.
Blizsze szczegóły w nagłówku dziennika

UmiM P U d M U z n y .
>c Zurządzeiiia kolejowe dla Krynloy. Dyrek 

cya kolei państwowych ogłas>a:
Na po Js ta wie postanowień regulaminu ruchu aa- 

prowadsa się w Krynloy na czai od dnia 4 sierp­
nia do 30 wrseśiila r b. nbouzną ekspedycyę ko­
lei państwowej dla osób, pakunków i towarów. — 
Csynności tej ubocznej eKspedyoyl powieraono pp. 
Julianowi Fraybyłowsidemu I S p ., których biuro 
snajduje się w Kryniuy. Do zakres a oayuuośui tej 
ekspedycyl (pozostającej pod odpowiedzialnością »*- 
riądu kolejowego, oanacaoną bliżej w regulaminie 
ruchu) należy, a to, aa opłatą należytoścl, taryfą 
oznaczonych. 1) wydawanie bilbtów kartowych i 
Kartonowanych (DianKo) do Jaidy w ruchu lokal­
nym kolei państwowych; 2) ekspedycys pakunków 
podróżnych w rucha lokalnym kolei państwowych; 
3) dowós palnnków, Jakoteż prsesyłek pospiesznych 
1 rwykiych do stacyi Maszyny - Krynicy i uskute­
cznienie nadania tychże w tej stacyl; 4) elwóa 
praeBylek poBplessnych i awykłyct do stacyl Mu- 
Bayny-Arynloy lic Krynicy. nadcho< sących, celem 
dostawy tyohze do domow adresatów aa pobraniem 
taryfowych uależytośol; 5) odwói pakunków podró­
żnych nadchodzących do stacyl Maszyny-Krynicy i 
oddany on następnie praea podróżnych ekspedycyl, 
celem dostawy tycnże do domów

Bllżsae sacaegóły aawierają odnośne ogłoszenia, 
nmłesacione na Każdej stacyl Kolei państwowych.

-X Centralny Bank czeskich Kas oszczędno­
ści. Pocsąwsiy od dnia 21 lipca b. r. notowane są 
4*/, obllgacye bankowe Centralnego Banka oaeskiob 
Kas osscsędności na glełdsle wl deusKiej. W liście 
kursów giełdy wiedeńskiej nmlessoaone są w ko­
lumnie E lit. U. Bilans półrocany t ik centrali w 
Pradse jak i filii w Bernie 1 Wiedniu zamknięto 
w tych aniach. Wyniki półrocaa, w utorem caęśclo- 
wo w obrocie inajduwał się pudwyżsiony kapitał 
akcyjny kor. 7,000.000, są aoraystnlejsze od re- 
auitatów osiągniętych w roku sesitym. Sscaegóły 
poda się po aatwierdaeniu bilansu priea wydsiał 
do wiadomości.

x  Z Banku austro-węglersicltgo. Z Budape-
satu .elesrrafują: Dziennik urzędowy ogł«ssa ustą­
pienie na własną prośbę sekretarsa ministerstwa 
skarbu dr Aleks. Koesowlcaa ae stanowiska komi­
sarza rządowego pray banku austro-wę8l  V :Im .—  
Jego następcą sostał samianowany radca min. Al. 
P a p p, a aaifępcą komlsaraa radca Bekcyjny dr 
Jsn Teleszke

1 sierpnia. Pszenica na paśdilernik 14*85 
4c 1488, i-iju l: u  ...ieoień 190 15*46 J_ 1K'«8;
tyto ni październik 19'56 do 19 58, żyto na kwlcolol 
1 *08 12 9» do 19*98; cwler na październik 1992 do 
i9 94; owies na kwiecień 1906 13*14 di 18*16; kuknry 
osl na sierpień 19 "6 do 19*59; knknrydsa na wrzosie! 
13-70 do 1S 79; kzkurydaa na maj 1906 11 C4 do 11-06, 
rzepak na sierpień 32*60 do 92*70.

Oferty mierne, ohęć kapną mierna, ospuioblenle usta­
lone, gorącu.

K ro n ika lw owsl i
Izw ó w , 1 sierpnia

Rooznlca patryotyoznc. Wosoraj rano, jako 
w rocanicę stracenia ś. p. Teofila Wiśniowskiego 
1 Józefa Kapnścinskiogo, odbyły się dwa nrocsyite 
nabożeństwa żałobne aa dnsae oba męczenników za 
wolność, oraa aa insze Romualda Traugnta, Kalała 
Krajewaklego, Józefa Tociyskiego, Romana Źuliń- 
sklego 1 Jóaefa Jeziorańskiego, straconych na sau 
hieniej praea Moikwę w Warszawie dnia 5 sier­
pnia 1864 r. Nabożeństwa te odbyły się o godsl- 
nie 9 rano w archikatedra * i kościele 0 0 . Domi­
nikanów. W katedra* odprawił nabożeństwo ks pra­
łat Lenkiowica, w obecności licznych delegacyj sto- 
waraysaeń i korporaoyj se sstandaraml, oraa łkanej 
pnblicaności, po nabożeństwie odśpiewano n stóp 
katafalku, na którym ałożeno duży wleiiec^a kart, 
siereg pleśni patryotvcanych. W kościele 0 0 . Do­
minikanów odprawił ^naoożenstwo ku. Romuald Je- 
downlckl, w obecności delegacyj „Gwlasdy", Towa- 
raystwa Kilińskiego, ochotnlcaej straży „Sokół" 
i in., pooaem odśpiewano pleśni Po nabożeństwach 
sawioalono słożone n Btóp katafalków w obn świą­
tyniach wieńce ua górę stracenia i iłożono je u atóp 
pomnika.

Wiecsc.em pod pomnikiem bohaterów wolaośoi, 
Teofila Wiśniowskiego i Jóaefa KapnścSńakiegu, u -

brały się wcaoraj wiecaorem, jaś* rok rocanle tłnsLy 
publiczności, aby oddać cześć pamięci itranonyoh. 
Na pouniiru oświetlonym rzęsiście lampami i po­
chodniami, iłożono dwa wieńce s biletów i  blnio- 
caerwoneml wstęgami, na których widniały napisy: 
„Męczennikom wolności —  młodzież polska" 1 „Mę­
czennikom wolności — naród polBkl". Po odśpie­
waniu pieśni patryotyeanych, przemówili a pod atop 
pomnika preaes Towarzystwa Im. Kilińskiego, p. 
Hossń:*:!, 1 reprcsenWnt młodzieżv akademickiej, p. 
Zbysrewski. P .ied  obcb dem caęść młodzieży agro- 
madalła się na placu Halickie., ikąd pochodem ae 
cztandarem, na którym widniał biały orzeł 1 a wień­
cem o wstęgach narodowych ruszyła na górę stra­
cenia.

Równocześnie sebrała się liesna grupa locyall- 
nrów oaobne niedaleko pomnika pod krzyżem, wznie­
sionym dawniej na oaeść poległych. Po kilku prze­
mówieniach, śpiowając „Czerwony sztandar", opu­
ścili socyallści wzgórze, udająo się pochoaem pod 
teatr, gdalń po przemówieniu p. Mełenla, rozwiąza­
no pochód.

2 politechniki. Rektorat roaplsuje ^onknrs na 
posadę lektora języka angielskiego. Podania do 30 
września.

Egztimtna Z muzyki (jcBienne) odbęil^ się w li­
stopadzie. Podania należy wnosić najdalej d. ania 
31 sierpnia b r. na ręce drrekcyi komisyl egaaml- 
nacyjuej dla kandydatów na nauczycieli muzyki we 
Lwowie

l t a  i ińm rosyisKjtjgu.
Petersbuiska ageneya telegraticzna podaia o 

rekonstrnkcyi gabiretn rosyjskiego pewne szcze­
góły, mające być sprostowaniem dotychczaso­
wych wiadomości w tej sprawie. Wspomniane 
źródło zapewnia, że fałszywemi są. doniesienia 
o możliwości przesunięcia teTninn zwołania 
Dnmy, & dalej doniesienie, jakoby npatrzone na 
ministrów osobistości postawiły jaKo waranek 
natychmiastowe przeprowadzenie reform, co mo­
że nastąpić tylko w drodze ustawodawczej, jak 
to wyraźnie podniósł manifest z dnia 22 lipca 
b r D o t ą d  z o s t a ł y  p o m y ś l n i e  z a k o ń ­
c z o n e  r o k o w a n i a  z A l e k s a n d r e m  Gn- 
c z  ko  we  ui, L w o w e m  i hr B e y d e n e m ,  a 
zamianowanie :eh wymaga już tylko zatwier­
dzenia carskiego Jakie warunki postawiły te 
osobistości, wstępując do gabinetu, i czy donie­
sienia wymienionej agbucyi są prawdziwe, de­
pesze nie podają.

Co do odez*wy byłycb posiow, wydanej w Wy- 
borgu, to proknratorya nie upatruje w niej nic 
karygodnego, ma natomiast namiar wystąpić 
przeciwko rozszerzaniu tej odezwy i przeciwko 
„mowom podburzającym" be2 wzgiędn czy je 
wygłaszają posłowie, czy inne osoby- Były po­
seł R o s e n b a u m  oświadczył, że sądy rosyj­
skie nie mogą pociągnął do odpowiedzialności 

osłów, zgromadzonych w Wyborga, puniewfz 
ustawy sądowe rosyjskie nie mogą karać niko­
go za czynność, wypełnioną za granicą, a nie 
tolidnjącą z tamtejszą ustawą karna. — Otóż 
zjazd w Wyborgu nie koMnje z finlandzką u- 
otawą karną, wiec też nie może rząd rosyjski 
owych posłow pociągnąć do odpowiedzialności 
na terytorynm rosyjskiem. Zaś administracyjna 
droga karna przysporzyłaby tylko ukaranym 
posłom wiele popularności i zapewniłaby im po­
nowny wybór.

W szeregu bantów wojskowych wybuchł 
w twierdzy BweaDorg poa Helsingforsem bant 
tamtejszego garnizonu Sweanorg, zwany „Gi­
braltarem północy" leży na wyspie, zamykają­
cej wstęp do zatoki Helsinglorskiej, a załoga 
iego liczy około 60u0 lrdzi Główne forty twier­
dzy są rozrzucone na 5 wysepkach. Podczas 
Walki ze zbantowanemi oddziałami zostało 500 
ludzi zranionych i zabitych, ale podobno bunt 
stłumiono. W ErasnowodzKu kompania batalio­
nu kolejowego, pragnąc uwolnić aresztantów, 
zsyłanych za zaburzenia w TaszŁencie, poszła 
wraz z tłumem robotników do więzienia, spo­
dziewając się pomocy ze ctrony żołnierzy 8 ba­
talionu rezerwowego. Batalion ten wszakże nie 
przyłączył sią do nich i jeszcze zmusił tłum do 
rozejścia się. AreoZtowanych wysłano statkiem 
dc Baku.

Na Kaukazie wybuchły rzezie. W Szuszy pa­
dli olLaią rzezi muzułmanie. Po zaciekłej walce 
obie strony wybrały delegatów do rokowań o 
ugodę

Byli posłowie do Dumy, należący do rozmai­
tych frrkcyj rewolucyjnych, wvdali odezwę do 
chłopów, wzywając ich do akcyi rewolucyjnej.

Korespondent petersburski dziennika „Z dnia 
na dzień" telegrafuj", że po Petersburgu za- 
częłs. ano w a krążyć pogłoska o z a p r o w a ­
d z e n i u  s t a n u  o b l ę ż e n i a  w c a ł e m  K ró­
l e s t w i e  P o l s k i e m  Ten sam korespondent 
w aalszym ciągu donosi „Z koI, stojących bli­
sko rządu, ctrzymują wiadomość, że władze na­
czelne Królestwa Polskiego nadesłały do inini- 
steryum komunik?!, w którym, omawiając wy- 
padk' dn> ostatnich, dochudzą do wniosku, źe 
jedynym punktem wyjścia z obecnego położeua 
może dyć albo niezwłoczne ogłoszenie Króle­
stwa Polski igo w stanie oblężenia z nadaniem 
jak najszerszych praw tego stano warszaw­
skiemu generał-gubernatorowi, lub też n ie  
z w ł o c z n e  z n i e s i e n i e  s t a i u  w o j e n n e ­
go, który j°K) środek represji okazał się zn- 
psłme niewystarczającym. Sprawa ta miała być 
podobno omawiana na posłodzeniu ministe- 
ryuni."

Z powodn odmowy posłów polskicn podpisa­
nia odezwy wyDorskiej, wczorajsza „Biecz", or­
gan stronnictwa kadetów, g r o z i  o d r o c z ę -  
n i e m  r o z w i ą z a n i a  k w o s t y i  a n t e n o -  
mi i  P o l s k i .

(Telegramy „N. Reformy'1 z 1 sierpnia.)

Reorganizacya gabinetu. /
Peters! iu. g. Prezydent gabinetu Stołjpin był 

wczoraj na audyencyi w Pe erhofie, ażeby 
zdać carowi ostateczne sprawozdaje co do ob­
sadzenia wolnych dotychczas tek m risterysi­
nych przez działaczy z poza biurokracyi. Jest 
nadzieja, że reorgauiz&cya gabinetu uda s ię .—  
Obok G u c z k o w a ,  który obejmie tekę han­
dlu, wsrąpić maj;, do gabiuetu ks. L w ó w  ja­
ko minister rolnictwa, B  e y d e n jako kontro- 
lor państwowy i S o n y  jako minister sprawie­
dliwości.

Petersburg Ukaz carski, mianujący nowych 
ministrów, ma bjć wydany w sobotę.

§pi86K przeciwKO kadetom? 
PeietSDurg, Dzienniki tutejszo donoszą z T e- 

r i o k i  we Fialandyi: Wczoraj wieczór b. pc 
seł Dumy H e r z e n s t e i n  i żona jego zostali 
zabici strzałami, które padł> z jednego nieza­
mieszkałego aomu. Córka Herzensteina została 
r a n i o n ą  w r ę k ę .  Mordercy umknęli.

Petersburg. O zamordowaniu posła Herzon- 
steina w Terjoki donosi „Rjecz", że j u ż  p r z e d  
w y k o n a n i e m  m o r d e r s t w a  telefonowano 
z Moskwy do redakcyi z zapytaniem, czy to 
prawda, ź e  H e r z e n s t e i n  z o s t a ł  z a b i t y ,  
„iijecz" przypuszcza więc, że ma Bię tu do czy­
nienia ze spiskiem reakoyonlstów przeciwko 
kadetom, których jednym z przywódców był —  
jak wiadomo — Heizenstein. „Rjecz" ostro z po 
wouu tego a t a k u j e  S t o ł y p i n a ,

Nie chcieli wierzyć!
Pete aburg. „Ritcz*' donosi, że do Petersbur­

ga przybyło z różnych wsi sra włościan, aby 
sprawdzić wiadomość o rozwiązaniu Dumy pań­
stwowej.

Muromcew.
Petersburg Były prezydent Damy Muromcew 

wyjechał do Szwajcaryi, gdzie znajduje się już 
jego rodzina.

Bunty wojskowe.
Petsrsburg. O buncie w S w e a b o r g n  dono si 

peiersDnrska Ageneya tel. z Helskigforsa pod 
datą onegdajszą: W twierdzy wśród kompanii 
p i o n i e r ó j w  w y b u c h ł  b u n t ,  do którego 
przyłączyła się p e w n a  l i c z b a  a r t y l e r z y -  
s t ó w .  Z b u n t o w a n i  ż o ł n i e r z e  zajęli trzy 
z otaczających twierdzę fortów i otworzyli 
ogień dzlałuwy na twierdzę przyczem była pe­
wna liczba zabitych I rannych Załogę twier­
dzy wzmocniono o dwie kompanie. Kanonada 
dzisiaj rano ustaia. Dziś rano do biura fortu 
Siratudden wtargnęło kilkadziesiąt osób prywa­
tnych, u z b r o j o n y c h  p r z e z  m a r y n a r z y .  
Niebawem rozpoczął się b u n t  w ś r ó d  z a ł o g i  
f o r t u .  Zawezwany oddria* wojskowy odciął 
od miasta obsadzony przez zbuntowanych fort 
Skatndden.

Budynki, w których zabarykadowali się zbun- 
tow»n; o s t r z e l i w a n o  z t r z e c h  k r ą ż o ­
w n i k ó w  z dział maszynowych. O godzinie 5 
po południu wojsko wtargnęło do fortów i ioz- 
broiło powstnńcw. W Helsingfors panował dżi- 
siaj przed południem n i e p o k ó j ,  który jednak­
że nstał. Robotnicy yrzybyli pociągami z Hel- 
singforst zajęli stucyę Ri-ch in  j a k i  i oświad­
czyli, że aie p r z e p u s z c z ą  z w o j s k i e m  
p o c i ą g u .  Wśiód ludności robotniczej trwa 
z a n i e p o k o j e n i e .

Helsingfors. Pet. Ag. tel. donosi: B u n t  w 
p o r c i e  z o s t a ł  w c z o r a j  w i e c z o r e m  
stłumiony. Fort Skatndden jest o b s a d z o n y  
w o j s k i e m .  Rada miasta wydała, ogłuszenie, 
w z y w a j ą c e  l u d n o ś ć  do  s p o k o j u  i po­
pierania władz, około przywrócenia poiządka.

Petersburg. „Riecz donosi: Załoga nnejsco- 
v ości Daszlager w okręgu Bagtstan, na w i a ­
d o m o ś ć  o r o z w i ą z a n i u  Du my,  zamor­
dowała koriiendata i otiesra zafogi i ogłosiła 
się samoistnym rządem.

Petersburg, Do Kronsztadu przemycono wczo­
raj w nocy łódką 5000 rewolucyjnych prokla- 
macyj do wojska.

Jeszcze nie na iropie,
Ftottoroburp Postępy rządu w ścigm iu rnchn 

rewolucyjnego nie są tak wielkie, jak to gło­
szono z urzędowej strony. Faktem jest, że wła 
dze nie wpudły nawet na trop tajnych organi- 
zacyj cywilnych I w wojsku.

Rpakuyjna odezwa.
Moskwa. Z powodn ucnwalonej;!w Wyborgu 

odezwy byłych członków  Dumy, guDernaror mo 
skiewski wystąpił do ludności guberoii moskiew­
skiej z wyjaśnieniem, w którym wzywa, a b y  
s i ę  o n a  n ie  o d d a w a ł a  p o d  w p ł y w  b y ­
ł y c h  c z ł o n k ó w  D u m y ,  ponieważ ich ode­
zwa ma charaktor powstańczy i jest skierowa­
na p r z e c i w  ś w i ę t e j  (!) w ł a d z y  c e s a r ­
s k i e j .  Należy przyjść cesarzowi z pomocą, u- 
łatwić mu ciężką drogę cierpbwem czekaniem, 
ś c i s ł e m  w y k o n y w a n i e m  p r a w a  i po ­
s ł u s z e ń s t w e m  w o b e c  w ł a d z .

Ruzbite zgromadzenia.
PetersDurg. W Samarze otoczyli kozacy zgro­

madzenie robotników, liczące około 3000 ucze­
stników i rozpędziwszy je, aresztowali 500 ro­
botników. Później zeb-ały się na ulicach nowe 
tłumy, które rozwinąwszy czerwone sztendar/, 
usiłowały uwolnić nwięzionycn Poiicya i koza­
cy przeszkudziii temu i demonstrantów pono­
wnie rozpędzili.

Wyrzuty eumidnia.
Berlin. „Russ. Corresp" donosi, że w miej­

scowości Hangę z a s t r z e l i ł  s i ę  z koncern 
lipca rotmistrz N a g i m  o w,  który bral udział 
w ekspedycyi kernej na wybrzezu bałtyckiem. 
Przyczyną samobójstwa miały być wyrzuty su­
mienia z p o w o d n  p o p e ł n i o n y c h  o k r u ­
c i e ń s t w  n a  r e w o l u  c y o n i s t a c h .

Odezwa wyburska.
Wiatka. Skonf:skowano numer pisma „Wiat- 

skaja Ziźń“, w którym ogłoszono odezwę byłych  
członków Dumy do ludu. W nocy dokonano 
rew zyi w redakcyi i w drukarni. Redaktora 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. D r u ­
k a r n i ę  o p i e c z ę t o w a n o  i z a m k n i ę t o  
n a  m i e s i ą c .

Nie będzie zjazdu.
Berlin. Tutejsze pisma stanowczo przeczą, ja­

koby wkrótce miał sią odbyć z j a z d  c a r a  z 
W i l h e l m e m  II. „Localanzeiger" pisze, że o 
zjeździe nie może już być mowy, ponieważ car 
oświadczył,że o b e c n i e  n i e  o p n ś c i  R o s y i  
a n i  n a  c h w i l ę .

1 ** *
Zabójstwu i rabunek.

Lublin, Wczoraj rano do kaucelaryi tutejsze­
go magazynu kolejowego wpadło czterech ban- 
dyt iw z rewolwerami w rękach i zaczęło 
strzelać.

W kaucelaryi przebywał wówczas kasyer Go- 
łowauow, wypłacający pensye robotnikom. Pil­
nujący kasyera żołnierz pułku wesrrowskiego, 
Kulikow, został zabity na miejsca.

Bandyci zabrali kasyerowi torbę z pieniędzmi

w której znajdowało się 6 tysięcy rubli, oraz 
kaiabin żołnierza i zbiegli do lt.su, położonego 
w pobliżu magazynu.

W jpłat« była już rozpoczęta i kasyer wypła 
cił 8? robotnikom 1632 rb. 28 kop.

Csoby znrjdijące się w pobliżu canceisryi, 
na widok bandytów strzelających z rewolwerów 
ratowały się urieczną.

f t u t u i o r  i h l t p i M i  

s f i a U M M S O i  „ N ,  R e f o r m y "

z dni* 1 sierpni ..

Dr Weknrle w Isuhlu
Iscbl. Prezydent węgierskich ministrów di 

Wekerle był dzisiaj w południe n cesarza na 
.ndyenryi, na której zdał sprawozdani* o czyn­
nościach parlamentu węgierskiego, oraz omawiał 
kwestye, stojące w związku ze zwołaniem dele- 
gacyi i jesienną podróżą cesarza dc Budape­
sztu.

Następme przyją* cesarz ministra hr. Audi js 
syego, który zdał referat o sprawach swego w y­
działu. — Obaj ministrowie wzięli następnie 
ndziai w obiedzie familijnym. .

Kwota
Budaperzt Dziennik urzędowy ogłasza odrę­

czne pismo cesarskie, ustanawiające w dotych­
czasowej wysokości kwotę za czas od 1 lipca 
j906  do 30 czerwca i9u7.

Panama kolonialna w Niemczecn
Berlin. Przeciwko byłemu gubernatorowi ko­

lonii Togo Hornowi wytoczono t e r a z  ś l e d z ­
t w o  d y s c y p l i n a r n e .  Stwierdzono bonem , 
że Horn, jako gubernator, w straszny Bposób 
zamęczył na śmierć sw -go -łużącego murzyna. 
Służący, przywiązany wśród największego upału 
do pala, w 24 godziny umarł.

Berlin. Przeciwko Hornowi już przed dwoma 
laty prowadzone było dochodzenie sądowe z po­
wodu spełnionycn przezeń okrucieństw. W ów 
czas Horn skazany był na 900 maren kary . — 
Ooeeoie na podstawie nowego moteryału wyto­
czono mn nowe śledztwo.

Mordy w Macedonii.
Cetynia Dwunastu prawosławnych nczm w 

czasie powrotu ze Skoplie do Mastojedicze ns 
w a k a c y e zostało upadn ęiych przez bandę mu 
z u ł m a ń s k ą .  2 studenci, w tern 1 poddany czar­
nogórski zginęli, j! jest ranny.

Przeciwko Amerykanom północnym
Mexlco. Zanosi się ta na wielkie rozruchy 

przeciwko północnym Amerykanom. Rozruchami 
temi kiernje podobno t a j n y  k o m i t e t .

Odpow.edziairj .ts&afcro : 
W ł a d y s ł a w  P p o k e s c h ,

Wydawca;
M f  f i .  o u o p i ń r -  k i .

.28  A » J L M X « A I V K i  
(Aitykriły w* t»n dziale nie oonnodjij

r«ds.K4Tit

Wódka francuska i sól Molla

Nacieranie J S .tfrftT ..1
Flssfcka otyg 1*90 K, Dobluc moJ,iii 
w ksMej sptbot i drogneryi. Główna 
siirbcdi & i wysyłka na piowincyę a ap­
tekarza A. Molla, o. 1 k. nad w. 1-istaw 

oy, Wiedeń, I , Tnohianben 9

D r Jó z e f  Fedzielow&ki
d e n t y s t a  

Rynek główny, linia A-E, L. 44
wyjechał — powróci dnia 8 sierpnia i ordyno­
wać będzie w cierpieniach zębów i jamy ustnej.

7 o l r n n n n n  d l P ń k v j e  en pension ou 8 
ń i W i j i  AIIC d(, 14 koron na dobę Kncnnja bardzo 
dobra, foraądek wiorowj 8283 3 6

k u m
1 sierpnia.

» * ' analsyacKJSj,, „Kiońb ic.s-Jytowa« a 86’’ 5? 
*«. rt wwKienirieK U sia k. dyto* « | 807-—. Aka-
1 _,.js^ni. 808-— .koyo 649 —
iłudeiLan ■ 432-50. akoyi 3an ti .bi 546-— Akt,*
8 od o n 1038 - .  Akaya Gi lloyjsklc l .. .»*■ hi pop 

o 570 — Uoyo kc>IH |ańsWo /yefi 671 be AJny. 
N>Hdfiibwej 166-- «iiey< k efi Ubetha' 449 —. 

*koyr jo le i, dłneenej 660o (5540). Akoła koisl cswuowte- 
iKlt. 681- . i i  yt aiplny 677'—. Akoy, Kia- '■*-• •;* 
i7T- . i Roya £1 aklegc Towasayiźwa ieluneto ^745 — 
ALnya FabryfeS tirul 687 —. akoj i i t w u  tyloaloat 
407*—, i k j p  Gsdicyjskleąo Ltifeokles Towassystwk 
s»RuW«g. 650 —. i)Mlgaoyr wąglenkii indewnitat^, 
94-69 Henta wajowa 99 55. KanU „ t u .  asf- ■ *a 
89*60, Reuti kotonowa w ęglem . 94 80 56 i. Liaty 
Towatsr." wa Vrrdylo*re^o sieaikl , # 98-75 e*/, Lit .j 
'Baatni ii^oMŁ-net 98’60. l ‘/L% Lu..;* Banka m m , 
oansgo 100 85, 5% Listy Sanki, ńlputa anego l i l ‘60 
VI, Tdaty Bi o n  ktr^cwego 98 80 ‘ ,*/. L itj BsŁk.
Kir: wagr 101*50. 5*/» oazo .«ln obligaoyi Bta^a {era 
Jo *rn« — , 4*/a galieyjikn obngso** ptopmńsyjEs 
99-50. V j, gallcTisks oiyoska arajowc, a 18911. 96 30. 
VI, Fsiyoaka atlsul -a Lwora »7-*0 Losy tsnokk 168 50. 
Matki 1,T,85, «nbie SIO W 

Unkier stały -rS-Bl) (19-8Ó 19-90). — bpirytOL
„letmieniony 40*00—40-40. Nafta mesmiemoaa.

Usposobienie: Po ogólnej poprawie kursów nanępiło 
osłabienie ae wsgiędti na Bpsdek rosyjscioi papierót. 
w Paryżu Frtejśoiuwo aKeye żelami i banki ozywion* 
■iiiaiiiî aMsaaasaKWBaaawałMasaswiaMMi1— — a— aaau<>

Suonl? Izby aandlo-^ei i pr*e« yaławal 
w Krakowie

1 sierpnia igodi. 1 w fołnlnirp
1, WaiBty ik si.daji,

Rnlrle yaptorowe .  SM — *51 —
Mule ilemicalds 11' ?*> 11’ 6ć
Jikukl papierowd  .......................  6, 40 95 80
Dwndsletińfi.nk wkI w z  ooie 19 10 19 16

II. Uaiy ustawau 
VI, Uzsy zMtBwae jrei. Banan hi poi. 111 — ilL — 
i 1/,*/, Iilaty zastawne Banky blpof . ICC — 101 —
v i, ......................................... sr *8 -
4‘A*/, Listy « niawai Banku krajowego 101 95 104 95
4•/. .  .  .  .  #6 60 99 ee
5 *f, Lis* mm’:, gal. Tow. er od. alaat. uieok 99 — -------
4•/. ,  „ .  ,  „ B 41-lotn. 99  -------
VI, a .  „ 36-lezr ffi 50 *» 60

II! Obiliaoys I pazyazkl,
VI, Gahoyjskle uollgaoye proylaacyjn t 99 — 100 —
VI, Foiyo^ka krajowa i i  1898 . . 98 — 9t —
4*/. Pożyczka wlaata Lwowi 97 — 97 90
VI •/« , Jibłtli Lwowa 99 60 ---
5*/. Gbugaoy ^omanzJae Banku kraj. — — --------
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konwent Biaoi Miłosierdzia
w Zebrzydowicach ad Kalwarya 

ma zaraz d o  w y n a ję c ia  k i l k a  p o -
k o i  z calem utrzymaniem pod bardzo 
przystępnemu warnikami. 3254 8 6

Miód pszczelny
ozysta patoka, w stanie płynnym, świeży, te­
goroczny c własnej pasiek', posyłam za po- 
Lianien pocstowem opłatnie w Z kg. b'aszan- 
kai h po 5 koi 60 hal. sa czystość ręczę. — 
P . bTEŁM A CH , Soanów , p. Siemikcwoe 

3221 6 10

Miasta do wynajęcia
od 1 października 1906 

rog ulicy Zielonej i Dietla L. 28, 
II piętro. 2990 8 8

3 poko je , gabinet, pokój dla służby, knchnia, 
przedpokój, łazienka, umy walnia, 2 -losetj. 
fi pok o i pokój dla służby, kuchnia, przed- 
pukój łazienki, umywalni- *1 klosety ze stry- 
uhami, piwnioami, praini-mi urządzeniem wo- 

doomt iwem * oświetleniem elektryaznem. 
Wiać moś/: u właśoioiela aa miejson w go­

dzinach od 4—6 po południu.

jŁ  a k o p a n e
p e n s y o u a t  W  l o a i < a “

ul. Sienkiewicza 17, 
h .  A ksiuticzow ny i Z. LichomsL*ej
polec- pokoje piękne z widokiem na góry z oa- 
łodziennem utrzymaniem. Kuchnia smaczna i 
zdrowi. Fortepian na miejson. Ceny od f ^ 

wzwyż. 8228 3 10

4 POKOJE r-fS
■M

frontowe z balkonem, kuchnią, i 
przedpokojem na II piętrze w Pod­
górzu przy u l.1 Lwowskiej 1. 24 od 
1 sieipnia do wynajęcia. »*'

Tamże 5  p o k o i  frontowych, 
pizedpukój i kuchnia5 na parterze 
od 1 października do wynajęcia.

Wiadomość na miejscu na II pię­
trze, lub u D. bincera w Krako­
wie, p izy  ul. Radziy .Howskiej 1. 8 B, 
Tele on 543 . 3193 3 3

Fabryka powozów
odznaczona srebrnym medalem na wystawie 

metalowej w S i okowie, pod firmą

J A N  S Z  Y  M i *  K I
(uawniej A. Meissner) |

K rak ów , jilao' m a le j  k i L ._-i,
pon* wimki wybói w ó lk a  «. rotorowych 

ajnowszej kunstrukcyi, lokkie i ailne, prakty 
czne na górskie okolice, oraz powozy. Przyj­
muje zamówienia na nowe powozy i wózki 

kont o takowe szybko i dokładnie.^Ceny 
umiarkowane.*!^ A

P o d c jm u je  s ię  g r u n to w n e g o  u d n a w ia n io  po­
w o z ó w  i  w sz e lk ic h  rep er a c y j

Cenniki ilustrowano na iguanie danUu i 
płatnie «»«  « 6

W  Krakowie tylko 2 dni.
Sobota i niedziela4 i 5 sierpnia

Błonia
Dziennie 2 przedstawienia

pogoda czy desze z. ~ 5 ?f; f

Po południu o godz. 2. Wieczór o [godz. 8.
Wstęp po południu o godz. 1. Wieczór o godz. I

Przedstawienie wieczorne Aest zupełnie takie samo 
jak przedstawienie popołudniowe.

Wszystkie siedzenia znajdują się pod nieprzemakalny
osłoną.

z a k o p a n e .
Szopenuwka. 

Pensyonat M. W ieczorkow ej
poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lub bez. Ceny nisme 
Restauracya na miejscu. 2830 15 15

S i i j i ;  fflióS p u j  lipcowy
(tegoroczny zbiór pie. *szy) deserowy patokę, 
jnż wysyła w 5 kg. blaszam.act szczelnie za­
mkniętych, po 6 koron z oplotą poczt) i bla- 
sj »nk’ — Zarzec dóbr I pasiek Zygmunta Li- 
tyóskieg > w Śiemikowcacb, poczta 8leml- 

kowce. 3118 14 25

P o sz n k o je  ł ię  
80.000 kor.
na dwa lata. Pierwsza hipoteka na kopalni 
wartości 400.000 koron, ,.ednort iow a premia 
i 10 procent w półrocznych rataon z _ góry.

Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności inż, A. 
Eambansek, Kraków, Czysta 10. 3265 2 6

Pensyonat UKRAINA
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z os .'kow.tem utrzy­
maniem na cza& dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach. I  amże wydaje 
się 06jady i kolącye, na miejscu i na 

miasto. 2352 26 o

.“WID ’

BUFFALO
WILD

EILL’ S
W EST

C ou gress of R ough  R iders of the W orL-
(najśmielsi jeźdźcy świata)

pod oso listem  kierow nictw em

L. 3347. 3255 1

Oflioszeiie licytacyi.
W celu wydzierżawiania prawa pro- 

p.nacyi i prawu poboru ■>!iai 
w mieście Wieliczce wraz z Ledm ą 
Dolną i Mierziączką, jakoteż 1 lodowni 
miejskiej na lat 4, t. j. od 1 styC 
ly07 do 31 grudnia 191U, oabędzie się 
d n i a  3 0  s i e r p n i a  1 9 0 6  w go<« - 
uoch urzędowych przed południem 
godziny 12 w biurzo Magistrat. łuiBj- 
szego publiczna licytacya zapomocą 
fert pisemnych.

Jako cen^ wywołania ustanawia s 
czynsz azierżawny, a mianowicie:
a) z dzierżawy prawa propi- R

nacy) .........................  28.000 n-
b) z prawa poboru opłat gmin- ....

nych od wprowadzonych; l
trunków w obręb m-asta 16.000 A 

cj za dzierżaw ę lodowni miej - 
skiej i prawo pobierau.a 

,lodu ze stawu w parku -Jgw -■< 
Mickiewicza ............  200 ^

Razem , 44.200 K
od której wyżej licytować się będzie

Oferta wniesiona zaopatrzona sten* 
plem na 1 koronę winna zawierać:;,;

a) wysokość ofiarowanego czynszu
dzierżawnego z prawa propinacji;

b) i z prawa poboru opłat gminnych 
od wprowadzonych trunków, a to z każ­
dej gałęzi osobno, wpisana słownie 1 
cyframi;

c) wadyum od ceny wywołania w wy­
sokości 10°/, ma być albo w gotówce, 
lub w papierach publicznych warto­
ściowych Y»edług nominalnej wartości 
do oferty dołączone

dl oświadczenie oferenta, że mu wa 
runki licytacyjne dokiadnic sd znane, 
i że się tymż“ w znpeiności poduaje, 
jego własnoręcznym podpisem zaopa 
trzone*

• )  nareszcie jeżeliby dzierżaw „a uie 
mieszkał w Wieliczce, ma być w o er 
cie doaładny adre0 zamieszkania po

daOferty tylko weding tej formy sjw- 
rząu .ui* będą w dniu wyżej( W i ­
nionym io godziny 12 w po>ndme pr sez 
iLomisyę licytacyjną P^yjmowane

Warnnki licytacyjne można pizeg ą 
da.' w kancelaryi Magistratu < wdego 
czasu w godzinach “rz^ r?JJ^zka iiczy

Nadmienia się> Ahvwaia sie
#2»3 m ,M ta a c
. j u a j  do k op .to  »» MiJb d0 w je . 
bywa kiiKanaścK tys** j  .
liczki, i że w lecie jest ruch ożywiony
przez wy"ieczkowo(>w. .

Magistrat król. woln. gorn. miasta
Wieliczka, dni- 20 Lpca 1906.

Burmistrz 
F r .  Ayivcu>.

Pułkownika W F. CODY, „Buffalo Bill“.
  -------

O s t a t n i e  p o z d r o w i e n i e  p o ż e g n a l n e .
Om mLd j nie powrócą, dlatego me można om inąć sposobności z o b .c .u U  -

----------*-tH«---------

T rzy  osobne p o c ią g i: 1 3 0 0  m ężczyzn i kom .

Nąjwlększe i najhardziej pouczające widowisko światu
Zjeunoczeme najśmieiszych jeźdźców wszystkich narodów.

Jedyne 
twoim rodzaju 
przedstawienie
rodowitych jeźd­

źców Europy, 
Azyi, Afryki I Arne- 
tyk l; z gór 

Kaukazu, 
jd  stepów 

Rosyl,
B pustyń 
Afryki,

f  Sordylit,-v'v  
rów Meksy- J j

r. r,lrn

W siianiałY  .D z ik i - Z a c h ó d "

P4fe

" i Z a c h ó d
ubiegają się na ogron. 
nć j a re n ie  o p ie r- 
aaeńjtwo w czynach 

bohaterskich.
m  M y  aa (araawódcy.wa 

1 m alcy, kobiaty I dziaoi).

1 „bz i M s c h ó t r  s.i zj^u - czone.
J a k  w sp a n ia łą  ob iito śó  n a jb a rd z ie j

g o d n y c h  z d a rz e ń  n a s tr ę c z a  p ro g ra m !   ̂
K o z ac y  ro s y js c y , Ż u aw i a f ry k a ń s c y , p rs e d -  

s ta w ic ie le  ś w ia ta  c y w iln eg o  i w o js k o w e j*  ; 
S ta n ó w  z je d n o c z o n y c h , A rab o w ie , B#- j 

d u in i, K o w b o je  a m e ry k a ń sc y , r z u c a ją c y  ; 
flL a ss08u, R ooseY elta , ffttoug li R id e r*  , 

In d y a n ie ,  K u h a ń cz y c y , m ło d e  d*iew « ,■ 
o z e ta  z d a le k ieg o  Z a c h o d u , M ek«y« 

k a ń c z y c y , J o h n y  B a k e r , nB u o k in ^  
Bronchoa**, k u ry e rz y , lis to n o M *  

e ip r e s i  (P ony), cflle poo iąg i 
chodżców i

T ru p a  ja p o A sk lo k
„ S a m u r a l11

z  twoimi dawnymi f m tm jtś  
sztukami na polu Wtwy*

„Bulialo B r ,
Mittrz w strzelaalu M  

koniu
w  sw o ich  pras: III a j  -A  
produitcyaLh w  afa-aehusfsy; iwic.imuJ 1̂. bi oni, wym 
ko nano  eh  n a  ą a lo p - j% O J S  

k o m a . :■
Ooroii.na, pod gwom iw la  

zndjdując. 1.  arena daje M b , |  
Mac do wykonania nRdzwyM l j 

z ia sono o wido—*r«4 
zeds' ziającego chniU a j  

walk lador lebezpiecznyal 
z dzikimi, z bitwy „Uitl* N a ,  
Horn1, w któro, biorą dzlM 
Indyan.e 300 głów) i ,
na koniach, wreszcia chw 
z  ostatniej walki ganarala 
Cuatara : jago ba wabM  

tmiarai.

Fezwtóle i zawsze odbywają się przedstawi, ma a całkowitym
u  c rszelkiego nkrócenUk

pi ogranaaaa.

Ajwaa jaat wieczorem oświetlona za pomocą osobnych i jedynych 
rodzaju przyiządów świetlnych.

jud— bilet wstępu upoważnia du zobaczenia wszystkich ogioŁzoajflfc
_________________    z d a r z e ń  g o d n y c h  w id z e n ia .  -  ■■ m

|l

Ceny m ie jsc :
I mieisce K 2  — , Krzesło numerowane K 4 .— , Miejsce rezerwowi* 

1 — t.------i K  8 .— , Loza (6 krzeseł)  Krzesło w loży K 8 .— , Doza (B krzeseł) K 4 8 .— .
—  Dzieci poniżej 10 lat płacą na wszystkich miejscach połową
Wuzebtiiejśza sprzedaż biletów po K S . -  i odoyw* «K

godz
b r  -  r
9 rano w dniu przedstawienia.

w księgarni J). E. Friedleina. Rynek 1. 1 7 .:Winie
dzielę sprzedaż biletów w księgarni odbywać sie 
3IF  będzie od godz. 9— iT przed  południem. 1 g

m m i m

Rzeszów
Tarnów
Bielsko-Biała

fwSkiS^i^S'

2 siepia
3 .

7
3181 4 4

Cieszyn 
Morawska Ostrawa 8

! !

f !

JTUB1 Ł E B

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ło t y c h  1 
o rt b r n y c h .  najgustowniej szych 
w największym w wyborze.

Zomiana, rndzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i pnnktnalna.

W Cieszanowie
mieśoie powiatowem, jest do wynajęcia 
B K l e p  z awoma pokojami ao śn . 
dań i mieszkanie o dwócn pokojach, 

knchni, piwnicy i strychu. 
Zarząd dóbr Cieszanów udziela bliż­

szych wiadomości. £253 3 3

P A ’ i E N T T f
ir- .k  ochronne I ochronę model’ we 
waay btkioh psnatwacl europejskich i —- 
morskich -yjednywa irż. 8, D abańatd , 

pnysięgły i.;- -n lk  patentowy. 
W ied eń  V II. Łladougasse 2 (tele­

fon 5662) 2837 78 0 i
Prawdzi we angielskie

B U L D O G I
i 9 miesięcy mające, pochodzące 

od znanego shampooin „Patriat", ma 
do sprzedania dozorca fabr. Friedl 
W M. O strawie, Kolejowa 7. 3262 3 3

Chińskib srebro po cenach fa­
brycznych na sk ład zie

66 67 O J

O
5?
i-3O
3
<

ii
(8

‘ ^  ZMIANA LOKALU I
i.y . . . . kj! . £3 W

Niniejszem mam zaszczyt zawia-j S  
lomić Szan. P T. PuDliczność, ż j*

Z ak ład  Zegarmistrzowski! E
istniejący od roku 1883 pod firmą JrjjpirHOLIKl"

vr K rakow ie, p -z y  ul. S zew ak i-j 2

Z o s r a ł  p r z e n ie s i o n y
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej.
Poleca w ó j skład zegarków ge-[ 
newskich i zegarów z pierwszo-) m 
rzędnych fabryk

z poręczeniem 3-ietniem,
zagranicznych ^

Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota i srebra po cenach umiark.

Z j poważaniem A. HO LIK.
•}*.—* 1*1 tyn pan j
ZMIANA LOKALU 1 292B 9 O

PIEKhOSC CERY. k
^OWODUJCiUTRZlHUJE

J . W I  S N I E W S k i e g d

M Y D Ł O ~  
OLYCLDYNOvJO- 
-■UEIVZ0L50vdL

M4 R OO-  CHRONKA!
DONABi CIA WSZEDZIF

‘ ' ‘ ) GŁÓWNI SKŁ^P "
-CkCu ULRta LW£lw =

KRAKÓW. STlfADOM T.

28*2 24J0

8A L O S T  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 rrani.

i od 2 de 5 p( południu, 
r i i t a  B r a c k a  9 .  I f i  p a r t e r z e .  

149: 118 o

Do w ynajęcia
p o K ó j z  m e b la m i  od 1 sierpnia b. r. 
i w i e l k a  sn eh &  p iw n ic a  na owo­
ce lub w;no zaraz przy nl św. Janc 26.

3226 8 o

11 P1(itrowa z ogród- l \ a l l l i C l l l l c .  kl6ff. zaraŁ Q0 8prze..
dania. Wiadomość: Podgórze, ul. Mi­
ckiewicza 34, między 2—4 pop. 3173 6 6

p a isz a  częscicm a 
i fturrow nie 

wyfioro-ie jefunai

P K L R R n m  K f l S W 7  

hacy palonej
najnowizym 

i najlepszym spo- 
aobom za pomocą

" T l i  ’T 'KMM«6Wf •‘ h f  ir,C^
y  Bajnltkiyet.

W. 1B W O R M IC K I.
2846 12? O

Powóz
półkryty, używany, w bardzo dobrym 
sianie, na oliwnych osiach, wachlarze 
skórzane, oraz woiant i wózek zwykły 
zaraz do sprzedania w zakładzie lakier 
niczym Stanisława S a d o w i ń s k i e g o  
w Poogerzu, ul. józefińska 6. 3251 3 6

Z aleszcz* &Je wyoo n« owoce: Grusz&i stoło­
we K 3'50, Jabłka wyborne K 3’50, Ren- 

glody przecudne K (>■—, śliwy olbrzymie K 
3'90, si irannit opakowane wysyła w 5 kg ko­
szykach frank, za zaliczką D. Wenkeri, dom 
cEsportow) w Zaleszczy-ach, Rynek 15 

8252 3 5

ZAKOPANE
pensyonat LEŁIWA

przeniesiony na 3135 5 12 
u l i c ę  Z a m o y s h i e g c  8 ,
pokoje wygodnie urządzone.—  knchnia 

znakomita. Ceny nmiarKowane.

Meran
Pensyonat Mignon

właściciel En:. K.weton, przedtem
Drowa M . OobrowolsKa,

poleca piękne południowe pokoje z bal­
konem. Leżalnie i wszelkie wygody 
Kuchnis francusko-polska. Oeuy umiar­
kowane. Wszelkich wjjasnien udziela 
w języku polskim właściciel pensy on am. 

3160 2 3 E m .  K w e ł o n .

& o s k  p o d ło g o w y
daje posadzkom silny połysk, a zmywać jak iwę potem 
można wilgotną ścierko.. Prospekt darmo Wyłącznie di 

nauycia n firmy 3272 1 5
A eim  i S p ó ł k a ,  K raków , R yrek .

Specyalny Zakład Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia

Julian Tokar
K r a k ó w , <w. J a u a  L . 1 0 , T e le fo n  574 

projektuje i urządzą fachowe, praktycznie I tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, wontylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach Łuchnie żelazne i nrząuzenia dla ciepłej wody, 

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie 1288 20 20

■  H s  b t t a  *  B r o d ó w  I •

mmwim

9  Etrbatk * Brodów I •

Od diwlsa dawna z swej dabraol I zapaoha zaaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKĄ
ablora majowego, poleca h an d a l

W. Adamowicza
18 11 B rodaob  na pograniozu roiyjskiem 59 10C

] funt „FaailllJneJ1- bardzo d o b re ] .......................... złr. 1‘4t
1 fnnt , Melafli da MeSaaR“ w oryg opak., najlepszej 3'50 
1 'unr pei lal“ uczarakiej, w oryginalnem opakowaniu 3’50 
1 Inni „0Lrutih6w“ z najlepjzycl htrbat kwiatowych 1*20 
Kawa Ueylon palona goiąoem powietrzem *jt kg. złr. I 80 i 1 10 
Bulion wałyaakl 1 kilo . . złr. 8-9C

Falek A: Co., Hnmbup^

Falô L Co., Hambarg
(Raboiien).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bani i wymirna pieniędzy. 2839 82 104
Dokłaune prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłami na żądanie bezpłatnie, opłacone.

N aśladow an ie  I p rz e d ru k  p o d p ad a  k a rz a  — - - ------- ---
Jedynie praw dziw y je s t Thierrego balsam
tylko z zielonym znak.em zakonnicy Prawnie chroniony. Od dawr..* słynny, 
niezrównany prieciw zboczeni- w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, ie 
tytowi, doleg' waściom piersiowym, influenzie i t. d. i t. d. — CLna 12

-malyol lnb 6 dużych fla.izek lab I wielkiej osobliwej łlajzkl z patent,
amknięolem 5 K opłatnie. — I t l e r r e g c  m aśo oentyfollow o wszę­

dzie zna a Jako  N oi plua u ltr i  przeciw wszelkin nie wiedzieć jak 
ias ;ar ałym ranom zanaleniom, zranieniom wvsiękom i wrzodom. Ce la: 

j2 e*oiki 3 oO K ipl»oniD. Wysyła tylko po nr.ymanit naieżytośoi lub za 
zaiiiozk.. t p i  A. T h ie rry . I  rLgradi cel R mson-saui rbrunn. Bro­
szurka z t' oiącam, oryg. podziękowań za darmo. Głóy.n" układ w Wiedniu: 
Apt. Karol Brody, I., Fleujnu -ki I. I ostać można pra ie w każdej wię­

kszej aptece i drogueryi. 3027 BO"

Z aieszczycKie owoce: Renglodj 5 K. Jabłka
pa ierówki K 3'50, Gruszki K 8-50, Pomi 

dory K 3'5G, w 5 kg. koszykach iranko za za- 
..czką wysyła S. Wenkert, właściciel ogrodów, 
żaleszczyk1 I. 4 825  ̂ 2 4

RECENZTA
z „Nowej Reformy" d. 8 czerwca 1905.

—  „ I l u s t r o w a n y  p r z e w o a n i k
K r a k o t t i e ‘‘ Jó^ofa J  e z i e r 

sk  e g o  opuścił prusę juz w czwartbm 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czytnogi i i szerokiem rozpowszechnie­
niu, jakiego się doczekało to wydawni­
ctwo. Przewodnik ten spełniu istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
mi ormator o zabytKacn i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukh - 
dzie przynosi wszystko, tzego od niej 
potrzebuje inteligentny człowiek, zwie­
dzający miasto Jest tu i historyczny 
pogiąd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów : 
Narodowego i Książąt, Czartoryskich, 
mogący starczać za katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obfity dział in- 
formacyj handlowo - przemysłowych. —
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła­
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni L ite­
rackiej, należy do tych. które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczue wydawnictwo, uzupełniane 

roku na rok nowbmi informacyami 
„ P r z e w o d n ik * *  do nabycia we 

wszystkich księgarniach. Cena za egzem­
plarz 50 Ct. 2598 fi fi

(rani Dala. 
cudowna w oda do usuw ania 

włosów 3286
nsnwa w 9 minut oh po jedooraiowea, użyciu 
zupełnie wraz r- korzonkami wezełkie nieprzy­
jemne najsilniejsze włosi nt. twa­
rzy i ciele (rękach, ramiuu-.ch i 
nogr-h;, bot, uszczerbki c la gkć 
ry. Skutek niezawodny i zdamie- 
wający roręczony. Bardzo prosty 
sposób użycia, ztroia nieszkodliwi 
Jedyny środek który może r - r 
szczyć korzonk. włosów na zawsze Liczne po 
dziękowania. Cena flaszki (ze snodobenr nżycia) 
na silne włosy nt twarzy .0  K, osobliwej na 
ciało 8 K Dl., mężczyzn wielka flaszki 12 B . 
t^ysyłj po"ttą zi aaliczLą inb po otrzymaniu 
uależytości B. M Ganibai, chemik, Wleoeń, III.

Największy ZAKŁAD pogrzebowy
JANA WOLNEGO.

6<owny skład I fab r . trumien przy zi. św. Tumt.»za 4 
J u ż  przy plaotr Szezejiańskim) Telefon I*r 331.

F i l i a  n l .  E o p e n u ic a  L 6.
Za lad urządza pogrzeoy dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie f jrmalności
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
klol kraiów Europy. Zakład po* dr wu - r  no- 
we najwrpaRlalsz. karawany. Posiad włam 
katnkumbj odstępuje m ielca pojedyncze a 

-juzL- czaąy, mb przyjmuje zwłoki „u 7m 
ozasowegc proeohowania za marnym czynszem 

miesięcznym 1 43 4 2ft
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Gorsety 
zostały odznaczone 
na wystawie paryskiej 

w rokn 1900 
złotym medalem.

Najnowiie fk°on} truk-eLkiol], L mouskich i vrio<kjńskich

Gorsetów
są do n.bycia w wielkim wyborze tylko a

H E R M A N A  P X £ ! S E : N A
specjalisty gorsetów z Pragi, K r a i k ó w ,  u l  G r o d z i  «  1. 4 .

Gorsety na miarę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania.
Przy zamówieniach z prowincyi wyctanzy pouać miarę w pasie i nadmienić, ozy miara podana jest wzięta na snkni mb wed/cg gorsetu, 

powtóre z przodu wysokość od stann do góry i od stanu na dół, również i objętość w biodrach.
G o p a e t y  s p r z e d a j e  s i ę  z  w s z e l k ą  p o r ą k ą .

2a:a • SE O

Fotel-wóz sli
bardzo mało używany, cały rozkładany, 
na resorach, ze stolikiem, do sorzeaania. 
Łobzowska 4, parter, na prawo. 3278 i  3 1

p tin fy jt  panienek
znających artystyczne robótki koLlece, ewen- 
t iiiluie znających nau u, kroju sukien dam­

skich lub .życie i ni 't  ua maszynie. 
Zgłoszenia ustne lab listowne w Fabryce 

pończoch i tryko ;aiy Franciszka Wachowicza 
w Krakowie, ul. Długa l. 11, I p. 3287 1 2

L. 4063. 3206 2 3

Doniesienie

Ł adny pokoj
zaraz d o  .r^ n a ję c ia . Ul.

I piętro
W o ia k a  1. S,

3279 1 10

Leśniczy
doświadczony i energiczny, znajdzie 
zaraz posadę do samoistnego zarządn 
większym majątkiem lasowym w po­
wiecie liskim. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N Reformy" pod 3283.

3283 l  3

B i u r o  o g ł o s z e ń
i wynajmu mieszkań

W!. Grabowskiego
oraz

Biuro Tuwaiiystwa Wiaśuiiieli realności
w  K ra ko w ie ,, ul. G ołębia 14, 

POLECA DO WYNAJĘl !IA
ZAKOPANA: Grabówka różnr mieaikauia ua 

sf zon lub cały rok. W id. na miejscu lub 
w biurze ogłoueń, Gołębia 14.

ZAKOPANE „Łomnica" do wynajęcia.
W RABCE mieszkania do wynajęcia.
W R&ECE pokoje umeolowane. Wiadomość 

w b.urzp.
IfTESF ANIA na wsi, kw »<lr*8 drogi od sta- 

cyi. Wiadomość w biurze 
MIESZL ANIA to dworze. Wiad. w biurze. 
SKLr.PY: Plac Matejki i, Krupmo^a 17, Flo- 

'yansńa 49, Słuwkowsaa 1, Zwierzyniecka 21. 
POKOJ z meblami Inb bez: Siemiradzkiego 7, 

Pose.ska 8, Długa 21, Zwierzyniecka 82, 
Długa 37, Starowiślna La, Czyeta 14, Aryań- 
ska 8, Stradom 2, Lubicz 88, Pod wale 13, 
Smoleńsk 22, św Tomasza 2«, Franciszkań- 
_ka 1, Zybiikiewicza 5, Jw Tomasza dl, 
Grarl arska o, Studencka *, Zielona 28, Wiśl- 
na 8 , Podzamcze 22, Stachowskiego 26, 
Trenerskiego 10, Starowiślna 4, Gołębia 16, 

Karmelick a 22, 16, Łobzov ska 4, Lenart, 
wieis 9, św. Gertrudy 11, 7, Grodzią 48, 43, 
Padzamct< 24, Floryańsaa 26, Straszew­
skiego 2, Dolne Młyny 9, Szpitalna 82, Kar­
melicka 29, Czyeta 10, Siemiradzkiego 13, 
Batorego 22, 26, Garbarska 6, G-abonBkie- 
go 8. Wolska 9, św. , a_ » 30, Retorj ■ t 13, 
Zyiłlikiewioza 10, 1, Pędzichów 2, Grodz­
ka 66, 14.

2 POKUJE z przed., z meblami lub bez: 
Czysta 31, Garnoarska 14. Po-ilska 8, Btr- 
nardyń.ka 9, Batorego 26, 22, Wolska 23, 
Karmelicka II. iw. Krzyża 8, Michałow­
skiego 14. Biskupia 10, Lwowska 14 (Pod­
górze), Grabowskiego i.

1 POKÓ. i KUCHNiA Siemiradzkiego 4, Le­
nartowicza 9, Dtngt 45. Szewska 27, Rako­
wicka 1, AryańBka 13, Czysta 13, Grodz­
ka 41.

2 POKOJE 1 kuchnia. Grabowskiego 10, Tar- 
łewska 10, Siemiradzkiego 6, Czysta 16, św. 
Anny 3, Dietla 59, Pawio 8, Starowiślna 77, 
Retoryka 1, Łazienna 7, Aryańska 13, Kar 
melicka 7

S POKOJE, przecp. i kuchnia: Stnden-ka 9, 
Dębniki 16, Łobzuwska 31, św Krzyża 1, 
Dietlu wska 93, Wolsaa 28. Lwowska 24 
Podgórze, Zyblikiewicza 5. t, Starowiślna 
77, Grabowskiego 7, Erowode >ka 44, Dłu 
go 41. Grodzka 44, Karmelicka 38, Wygo 
da 4.

4 POKOJE, przedp. i ichnia Kanonice i 16, 
Wielopole 9, Krupnicza 17, Karmelicka 7, 
Biskupi t 3, Wiś na 6, Niecała 14, Pańska 5, 
Sławkowska 1, Grabowskiego 7, Zielona 20, 
.rym -ia 4, Starowiślna 21, Brac .a 6, Ra- 
dziwiłtowska 21, Lenartowicza 11, SmoieńBK 
22, Groazua 56, Zy^liaiewicza 6, v, Lwow­
ska 2* Podgórz Batoirego 18, Druga 41, 
Starowiślna 77, Zwierzyniecka 21.

5 POKOI, przedp. i kuuhuia: Batorego 26, 
Stachowsidego 12, Warszawska 3, Straszew- 
tikiego 2, Retoryka 3, PauBka 5, Zieiuua 28, 
Jabłonowskich 9, Straszewskiego 8, .Karme­
licka 7, 8, Lwowska 24 (Podgórze).

6 POKOI, pizedpuk. i kaohnia: Starowiślna 
13, Batorego 1, 26, Warszawska 3. Krupni­
cza 17 nmebl św. Marka 6, Siemiradtkie- 
go 4, Dietl 96, Radziwiłłówst , 19, Łazien­
na 3, Grodzka 44

7 POKOI, przedp i kucnn. i - sw. Jana 2, 
Garnoarska 14.

8 POKOI przedp. i kuchnia: Krupnicza 17, 
Sienna 7, Rynek 34.

13 POKOI: Starowiślna 13. 3266

W celu zabezpieczenia dzierżawy s.ana, słomy, drzewa opałowego i węgli kamiennych dla c. i k. 
wojska, w poniżej wymienionych miejscowościach rozkwaterowanego, na czas od 1 października 1906 do 
30 września 1907, odbędą się rozprawy ofenovre, a mianowicie:

Bochni węgle kamienne
03

"Wadowicach siana, słomy, drzewa opało­
wego i węgli kam.
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Szymberku siana i słomy

Hranicach f . V.

Do sprzedania w Krakowie, mię­
dzy .nnemi jedna z 18-letniem uwolnie­
niem od pouatków. Wiadomość: Grodz­
ka 35, II piętro. 3264 2 10

A propos!
Czy masz Fan (i) łupież i ozy wy­
padają 1 ann (i) włos ? Jeżeli, to spro 

bnj Pan (i) słynnego w świecie
u lu b io n e m u  K u m a  B a y  

Bergmanna i Sp. w Djeczynie o. Ł. 
dawniej Bergmsnnt oryginalnego 
Shampning aay-Rtunn t r. sk 2 gór­
nicy). Przekona się Pan (i) szyicko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 

do włosów,
Dostać można we flaszkach po 2 K 
w K.-akowie: apt. K. Wiszniew>kieg<, 
uL Fl iryańska, urpg Reima i Ski, 
lynek gł Romana Drobnera, plac 

Szczepański Lair Krelziera, Grotiz- 
ka. fryz. M. Figla, Rynek gł., J. Nc- 
-i aka. Rynek gł., Z. Lamecsdorfa 
K. Goldm ara, Grodzka. 1226 21 30

Dla powyższych rozpraw przygotowane dalsze warunki zawarte są w obwieszczeniach znajdujących 
się w c. i k. starostwach i w c. i k. wojskowych (filialnych) magazynach żywności w Krakowie, w Tar­
nowie, w Ołomuńcu i w Opawie

Z eszyty warunkowe, które wydaje się bezjłatn ie, można przejrzeć w - powyżej wym ienionych maga­
zynach żywności.

D
o kolej, biura spędycjjnego w 

Krynicy potrzebny zaraz aa 
miesiąc sierpiefi i wrzesień 
u r i ę d i u k ,  ubznajomicny do­

kładnie z kolej, przepisami taryfowemu 
najchętniej .były fnnkcyonaryusz kole­
jowy.

Zgłoszenia z dowodami uzdolnienia 
i warunkami. J. Przybyłowski w Kry 
nicy. 3286 l  2

Potrzebny jest ceglarz
który nmie w piecu polnym wypalać 
węglami [cegłę, dachówkę i rurki dre­

nowe, oraz wyrabiać takowe 
Zgłoszenia pod adresem : Chmielewski 

Zdzisław, Borysław. 3281 l  3

Najtańsza

Owocarnia
pod firmą

H .  A N T I S
w Krakowie, ul. Sław kow ska 28, i4j plant
poleca ładne, deserowe, wybierane mo­
rele do jedzenia i smażenia po 10 i iż  
ct. funt;; wysyła też do każdej stacyi 
za zaliczką melony, kawony, winogrona 
i wszystkie mne owoce po najniższych

cenach. 3280 i  3

N a reum atyzm
gościec, postrzał fisohiasl i wszelkie nerwobóle, 
poleca się uśmierzając* nacieranie, od lat 6 
og-omnie rozpowszechnione, przez wi<Ju loka 
ny  ordynowane i prz^z znakomitości uznane

Linlmentum Gaułtheriae comoositum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„N E R W O L "
oheuih s dra Juliusza Franzosa, a^teka-za 
w Tarnopolu. Cena flakonu bO ha‘ —- 10 fla- 
koaów » soron, nie lioząo opakowania i franko 
Tj siące listów dziękczynnich do przeglądnię­
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pooztuwa. — 
Do nabyoia w _ ar dej więzszej aptece, wzglę­
dnie w apieeu chemika Dra Julluszi Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia w aptece 

Wlazniewakletto. 950 22 38

P ro s z ę  ż ą d a ć
f r a t l a  1 f ra n k o

tnegr bogato ilu itrowanego cenn>- 
ka z jprz3szł(> 1000 odbił zegar­
ków, wyrobów srebrnych 1 złityoh.

dASNlS EOTOA11
Piw waza fabryko ze jar zew w Brliz Nr 627 

(Czechy). 288R 14 60
Prawdziwe nikle wy k. tu .  remont, rra* z łań 
ouazkiem złr. 2-— 3 zegarki cłr. R-78. Nieme 
ryzyka I Dowolna u -ymlmaa lab zwrot pieniędsj.

Jak wygląda 
praca

biurowa
bez przy pomocy

Amerykańskiej maszyny do rachowania „Omeqa“
(we wszystkich państwach z am. patent.) 

wynalezionej w ostatnich czasach, na kture; ńiożna wykoaywać bardzo szybkę me olianl nf®, 
bez najmniejszego natężenia nmystowego wszelkie oziaiaui* rachunkowe, jakoto, aoaawani*. 

odeimowanie, mnożpnle, dzielenie, potęgowanie, plc-masikowanie t. d.
Niezoędna dla wszystkich i wszędzie, którzy uają  jakąkolwiek stycz rość z rachunki.—i 

Z powodu przystępnej ceny każdy może subie bez wieik.ch kooztów zaprowadzić tak iw ą u sie e.
Proszę żądać ilustrowanego prospektu — *tóry odwrotni pocztą wysyłam franko 

i darmo. — Wyłączna reprezeutacya i główny skład Amerykańskich maszyn do rachowania 
„Omega" 3188 4 8
M .  M i e s z h o w B k i ,  K n a k ó w ,  u l .  F e l i o y a n e k  1*7.

Agenci potrzebni
P T. Kapcom stosunkowo do odbiort ilości s.az odpowiedni procent.

I O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

-dpecyalność d ruk  t r  j  barw ny

U  l i s z e l

ooooo
»y !  X
c a ?  S

na cynun, mosiądzu i miedzi wykonuie szybko 
w pierwszorzędnej jakości i wszelkich znanych 
sposouach reprodukcyjnych dla pism ('astr., ka­
talogów, cenników, kart widokowych, wydaw- 
nierw artyst., plakatów, kalendarzy i ogłoszeń

jbdyii i krajowy przez fachowo zn granicą tech- 
nlc' uf \ artystycznie wykształconego człowieka 

prowadzony 3001 8 o
Zakład reprodukcyl artyst. mechanicz.

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. Tel. 638.
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Biuro informacyjne
przy „Polskim Związzo Niewiast Katolickich'' po feierowniotwem p. W. Ja w o rn ick ie )

w Krakowie, B ynek „P ałac Sp isk i" 84.
TJizipla wszelkich informeoyj rodzioom, chcącym kształcić córki nwe w gimnazyach, iens”o- 
natach, klaszto-ach i ś-edniob zakładach naT1’ owych w Krakowie, oraz pannom maiąoTni 
zauilar a zęs.ozai na Uniwersytet Kursa im A Laranieoj ogi, Lnrsi ogrodnioze, gospodar­
cze, do K nserw.toryum, Szkoły robot i rzemiosł, Szkoły handlowej i t. d. — Poleoa także

odpowiednie mieszkania.
Związek, mieć będzie od jesieni własny swój internat.
Informaoy, udziela lię po otrzymaniu zraczków pocztowyoh w kwooie 1 ker. (46 aop., 

1 marka). ® 8

ZAKŁAD WYCHOWAJ CZO - NAUKOWY
z intern uteir

H. S T R A Ż Y Ń S K IE J
w  K r a k o w i e ,  u l ,  F r a n o i e z k a ń s k a  1. 1,

obejmować będzie w rokn szkolnym 1906/7:
I. Szkołę p o e p o l i t ą  4-ro klasową z jęz. franc. (wstęp do kl. I. z ukończonym 

6 rokiem życia).
2. 8 klas p e n s j o n a t u  bez łaciny i greki, a z jęz. angiel.
3. 7 klas (a wiązie dostatecznej ilości zgłoszeń i 8-ma) 2612 9 14

gimnszyum żeńskiego 8-nuo klasowego
z u p e ł n i e  w e d ł u g  p l a n ó w  p a ń a t w o w y u h  g i m n .  m ę s k i c h ,  pod dyrei-cyą 

Prof. M. Malanowskiego r  p i a w e m  p u b i i c z n o a o i  d l a  k l a s y  l - s z e j .
W p i s y  przedwakacyjne 25 czerwca; powakacyjne 25 sierpnia

E g z a m i n a  w s t ę p n e  28 czerwca; powakacyjne oznaczone będą po 25 sierpnia.
W fx @ lk io h  b l i ż s z y c h  i n f o r m a c y j  udziela się w kanceiaryi dyrekcyi.

146  s tartó w !! 142 nagród!!

Największa światowa fabryka
Łaurin et H lement

M ło d y  B o l e s ł a w , -  Gzechy, posiadająca zastępstwa w Niemczech
i Fraucyi — poleca

rowery motorowe, automobile.
Zastępstwo: E. R udaw ski, K raków , D ługa 34.

OenniKi darmo i opłatnie 
Nauka ja*dy dla rcflektantów miejscowych gratis. Przy należy- 

tern zabezpieczeniu spłaty ewentualnie w  r a t a o h .  300.. 9 10

Krajuwa fabryka lakierów
LUCYANA BARANOWSKIEGO

w  K r a k o w i e .
P r o d u k u j e :  L a k i e r y  p o d ł o g o w e  w  s z e ś c i u  o d o l t u l a c b  b.nnoL ny, 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe. — E m i l i e  i firby poko­
stowe w różnych kolorach ua d-zewo, kamień, mur i żelazo, masa francuska, 
jak również farby drukarskie. —  Do nabycia w Krakowie w handlach: Rnimn 
i Spółki, Fr. Leneria, R, Drobnera, S. 3zarskiego, G. Decordego, M. Jaworni­
ckiego, M- Kreislera i J. Goldherga, J. Sitka w Podgórzu. W GaPcyi w han- 

. aiach utrzymajątych lakiery i farby.
P r o s z ę  ż ą u a ó  y t y r o b u  k r a j o w e g o  z  m o ją ,  f i r m ą ,  k t ó r y  w  z u p e ł ­

n o ś c i  o d p o w i a d a  w y r o b o m  n i e m i e o k i m  304b 6 io

Fiądowo uptsi nlons

l l l m l  M l .  w  i łfliW W S k  li
pod firmą

K. Rzuca i Chmurski w Krakowie
p n y  n i .  i w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  i ,  1491 76 0 

wyrabia pod kontrolą komisy! Prsrjnysłowej To w, Lek. Krak. poleoone p n e i toż Tow

2 t  o a >  m l u e p a l n  e  s z t u c z n e
odpowladająoe składet 'meinlosnym wodom: BILIŃSKIBIT, GIESHIJBBLHBfiKIKJ, 

SELTERSB UL VICHY, MARYENDADZKIBr HOMBGRG, kISSINGEN tudilei
a p s c  / a l n e  l e o z n i o z e

jak- lUow», Ł, omowe, jodową, żeiozisią, Kwaśną, oras w ody leesm ieae M r n u u a r  
s prseplsp r ro / ,  J a  orskiego.

Sprzedaż oząstkewa w aptekach I drtigaeryaoh. — Cednlkl aa  tac ale fraaoe.

K. Zieliński
opiyi i mucnanit, Kraków, AB 39.

poieca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraio pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje wszelk ch systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t, p., urządza dzwonki elektryczne i telefony  

W szelkie zamówienia lu t naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowmcy. wysyła
odwrotną pocztą. 1498 71 o

Posiada własną sz if: rnię sza i^  optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lab binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin,

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Jazda przez Tryest dc Nowego orku
wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 

orząozonych pierwszorzędnych parowcach.
Z J e d u o o z o n e  a u s t r y a o k i e  a k o .  T o w a r z y s t w o  

ż e g l u g i  w  T r y e ó o l e  2 3 7 7 1 3  ko

„Austroi Americaną'1
Jako jedyne austryaokie Towarcystiro żeglnżne, które na mocy rospoi... 
dsenla liuiiisteryaihego ■ 30. kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione so- 
stało do tworzenia agenoyl 1 caatenstr — Wszelkloh wyjaśnień ndsleiają, 

ora* spszedoż kart załatwiają:
G eneralna A |d n ;y a  d la OaJLlo; i 1 Bukow iny

G o l d l u s t  4  S k a
w  K B A K O W I E . u l i o a  Ł u b i o i  1. 7 ,

oraz we Lwowie, na Błonie 2. Brodach, Podwołoczyskach. Czer- 
niowcach, Nadbrzezin, Szczakowej i prowincyonalne

r i

j|£ | niowcac

mm m
ageneye. B

■ mm.

■

D T ikacai LjStwackińj w R nka-T it, * !, J a g  alioi a tu  1 0 ,


